
świata i podziękowaniami
do ambasady PRL

KRAKOWA

Kraków, sobota 26, niedziela 27 czerwca 1971 r,

X Plenum KC PZPR zakończyło obrady

1

W CAMBRIDGE odbywa się
VI Polsko-Brytyjska konfe­
rencja Okrągłego Stołu.

REWIZJONISTYCZNY „Zwią­
zek Przesiedleńców*’ (BDV) w

NRF, wystąpił z aroganckim
protestem przeciwko uchwale

Sejmu PRL w sprawie nada­
nia aktów włąsności. Kościo­
łowi Rzymsko-Katolickiemu 1

innym kościołom 1 związkom
wyznaniowym na nieruchomo­
ści znajdujące się ńa tere­
nach polskich Ziem Zachod­
nich i Północnych.

USUNIĘTY Z MALTY do­
wódca sił morskich NATO na

Morzu Śródziemnym — admi­
rał Birindelli, został uznany

przez premiera Malty za per­
sona non grata.
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Polscy marynarze
uratowali rybaków
z tonącego kutra

amerykańskiego

Rząd PRL i Komisja Zjazdowa
będą kontynuować pracę

nad nowym projektem pięciolatki
Zmiany w składzie Sekretariatu KC PZPR

25 bm. zakończone zostały
obrady X Plenum Komitetu
dnoczonej Partii Robotniczej.

Podjęta została uchwała w

łożeń rozwoju społeczno-gospodarczego kraju w latach
1971—75; dokonano zmian w składzie Sekretariatu KC
PZPR.

Obradom Plenum przewodniczył I sekretarz KC PZPR
— Edward Gierek.

w Warszawie dwudniowe
Centralnego Polskiej Zje-

sprawie podstawowych za-

danie
przyjąć:
realnych
zwiększenie budownictwa mie­
szkaniowego.

Dlatego za konieczny
runek odczuwalnej
stopy życiowej (w
wzrostem płacy i

(Dokończenie na

równorzędne należy
wzrost zarobków
zatrudnionych i

Załoga polskiego statku
„Kanaryjka” działając w nie­
zwykle trudnych warunkach
atmosferycznych, uratowała
życie trzech rybaków z toną-
cegę kutra amerykańskiego
„Tocsin”, na wodaćłi wschod­
niego wybrzeża Stanów Zjed­
noczonych. W akcji ratunko­
wej brały udział amerykań­
skie samoloty i helikoptery,
które naprowadziły polski
statek na miejsce awarii.

Dowództwo straży przy­
brzeżnej USA wystosowało w

związku z tym podziękowania
do kapitana polskiego statku
— Jana Figusa oraz ambasady
PRL w Waszyngtonie. W prze­
słanej depeszy dowództwo
straży przybrzeżnej' stwierdza
m. in.: „Wasza akcja przyczy­
niła się 'do wzmocnienia wię­
zów łączących ludzi morzą na

całym świecie. Przekazuję ni­
niejszym wyrazy najwyższego
uznania za wspaniały czyn'*.

Śpiewa Anna German.
Dziś finał IX Krajowego

Festiwalu Polskiej Piosenki w Opolu

Jury ma do dyspozycji
bardzo wiele nagród...

Czy krakowianie znajdę się wśród laureatów?

te

wa-

poprawy
ślad za

realnych
StT. 2)

Ryba—„skarbonka
Pewien stary rybak z JTzbekl-

stanu złowił w Amu-Darfi rybę,
w której brzuchu znalazł praw­
dziwy skarb.

Były tą bardzo .rzadkie monety,
pochodzące z VII wieku.

Piątkowe obrady wznowio­
ne zostały w godzinach poran­
nych dyskusją nad pierwszym
punktem porządku dziennego:
„węzłowe problemy społeczno-
gospodarczego rozwoju kraju
w latach 1971—75”.

Komitet Centralny wysłu­
chał sprawozdań zespołów ro­
boczych, utworzonych w

pierwszym dniu obrad spośród
uczestników Plenum.

W zespole I debatującym
nad próbłefnem wzrostu sto­
py życiowej społeczeństwa
iiiiinuiuiiiiuiiuiiMiiiiiiiinr

w biąźącym 5-leciu uznano,
że jednym z -podstawowych
warunków osiągnięcia założo­
nego jej wzrostu jest usunię­
cie przyczyn wydłużenia cy­
klu inwestycyjnego oraz prze­
kraczania planowych kosztów
inwestycji, w. przeciwnym bo-
wiem razie założone wskaźniki
jJfddUkcJi i' ńiriłlii&żu sjSozyĆid
mogą być zagrożone w skali
kilkunastu miliardów złotych
rocznie.

NAJWYŻSZY HOTEL

.Niezbędnym wymogiem
gólnego podniesienia efektyw­
ności produkcji jest lepsze
wykorzysta nie istniejącego po-
tencjału produkcyjnego m.

in., przez zwiększenie współ­
czynnika zmianowości.

W dyskusji wyrażono po­
gląd, że obok zapewnienia
pełnego zatrudnienia,

Nowy hotel tokijski „Keizó. Pla­
ża” ma 47 pięter i 17® m wysoko­
ści. Jest to najwyższy ginach w

Japonii 1

świecie. w 1057

pomieścić 2000
hotel „Keizo

najwyższy hotel ‘ ńa

pokojach może on

osób. Na zdjęciu:
Plaża” w Tokio.

AF — PANA

piosenek premierowych, odbył się
konkurs debiutantów. Stał on ua

wysokim, jeżeli chodzi ó wyko­
nawstwo poziomie, a prym w nim

dzierżyli piosenkarze wywodzący
się ze. studenckiego niebu kultu­
ralnego. W Opolu spotkali, się pra­
wie wszyscy finaliści krakowskie­
go Festiwalu Piosenki. Reprezen­
tantka naszego miasta — Krysty­
na Tkacz z PWST, wypadła bar­
dzo korzystnie w

' bardzo silnej
konkurencji, śpiewając utwór

młodej spółki autorów Krakow­
skich Antoniego Mleczko i Hen­
ryka Cyganika pt. „Stoisz w ok­
nie” i nie. jest chyba bez szans

na nagrodę.
(Dokoftczenl. na str. 8)

Cóż rzec o wczorajszym festi­
walowym dniu? Był bardzo

bogaty w muzykę jazzową i nie­
stety raczej monotonne piosenki.
Nie zrobiły one, choć poprzedza­
ne były szumną reklamą, furory
w opolskim amfiteatrze. Entu­
zjazm na- widowni — umiarko­
wany zresztą — wybuchał tylko
sporadycznie przy piosenkach
bardzo dobrych lub przynajmniej
lekkich. Tadeusz Ross, znany bar­
dziej jako konferansjer i parody-
sta za taką właśnie lekką piosen­
kę „Słońce w kapeluszu” zbierał

rzęsiste oklaski.
Z wykonywanych w koncercie

„Premiery Opole 71” na uwagę
zasługiwały przede wszystkim: „Z,
tobą w górach”,- wykonywana przez'
Maryję Rodowicz, „Nie ucz mnie”r

śpiewana, przez Andrzeja Dąbrow­
skiego, „Wszystkim zakochanym”
— kolejny przebój „Skaldów”,
„Concerto grosso” w interpreta­
cji Krzysztofa Cwynara 1

wica”, wykonywana prżez
Konieczną.

W sumie jednak, mimo,
wałoby się- potencjalnych
wości naszych wykonawców i au­
torów piosenek, nie znalazł się w

koncercie premier autentyczny
przebój. Jego namiastkę tylko sta­
nowiła piosenka' „Słońce w kape­
luszu”. I znowu publiczność opu­
szczała amfiteatr nie nucąc żad­
nej z usłyszanych melodii.

wieczornym koncertem
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Ekspert z Dortmundu obala przesądy kulinarne

Czy suta kolacja
przeszkadza w błogim śnie?

Uczeni wielu krajów, bada­
jący problemy racjonalnego
żywienia postanowili zrewi­
dować . niektóre utarte poglą­
dy z tej dziedziny. Prawdziwy
szturm na przesądy kulinarne
przypuścił dyrektor Instytutu
Fizjologii Odżywiania w —

rńtindżie (NRF), prof.
Glatżel. Zaatakował on

zakorzenione wśród
społeczeństw „tabu stołowe”,
jak to, że zdrowy jest tylko,
chleb razowy, że. potrawy mu­
szą mieć określoną tempera­
turę (nie za zimne, nie za go-
rąće),

'

że wieczorem należy

Dort-
Hans
takie

wielu
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Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

Cztery dalsze książeczki
| wręczono wychowankom DD nr 3 i 6

Anto- -

.Usług -

E Sprzętem Motoryzacyjnym (która ulegając likwidacji przeznaczy- £
£ ła pieniądze na ten cel) wręczy! książeczki mieszkaniowe z £
£ wkładami po 10.400 zł oraz książeczek! oszczędnościowe po 100Ó zl —

“ wychowankom Domu Dziecka nr 3: Halinie Taweckiej, Małgosi —

— Szczygieł, Grażynie Kwiatek i wychowankowi DD nr 6 — Leo- £
£ nowi Polcynowi. Ponadto 4 wychowankom Domów Dziecka, któ- £
£ rzy już się usamodzielnili mgr Gleixner przekazał książeczki —

“ oszczędnościowe po 900 zl. W milej uroczystości udział wzięli S
5 kierowniczka DD nr 3 — Rozalia Grochal i przedstawiciel DD nr Z

£ 6 — Andrzej Dziuba. “

£ Mgr Gleixnerowi. który jest likwidatorem Spółdzielni i z jej 5
— ramienia przekazał fundacje serdecznie dziękujemy l (mar)
dl>lllliuil|ll|łl|l|||||iuuiiuuui|uiuiuuiuui»uuiuuuuuuiu

W Klubie Dziennikarzy odbyło się mile spotkanie: mgr
ni Gleixner w imieniu Rejonowej Spółdzielni Pracy

jeść tylko lekkie potrawy
Oto jego wywody:
— Przekonanie, że chleb razowy

jest zdrowszy, od białego nie wy­
trzymuje krytyki. Praca przeżu­
wania nie jest bynajmniej większa
przy czarnym niż przy białym
Chlebie. Poza tym, razowiec pozo-.
stawia więcej, r.esztek. w jamie .ust­
nej niż świeży chleb biały, co

przyczynia się w dużym stopniu
do powstawania próchnicy.

— Nie jest prawdą, źe zimne na.

poje powodują wrzody żołądka.
Wprost przeciwnie: zimne mleko

należy do stosowanych przez me­
dycynę środków łagodzących w

wypadku krwawienia tych wrzo­
dów. .

— Nie brzmi przekonująco
zalecenie by wieczorem jeść tylko
lekkie potrawy. Dobrze śpi się
przecież również po obiedzie, o

czym wszyscy wiedzą. Dlaczegóż
by więc ten* sam posiłek miał po
obiedzie wpływać korzystnie na

sen, a wieczorem hamująco.
Zdaniem eksperta zachodnionie-

mieckiego, każdy powinien jeść
to co mu smakuje — dopóki uwa­
ża na siebie, by nie utył
miernie. *

J
U^RÓ Kraków znajdzie
się" w ; obszarze podwyż­
szonego ciśnienia. Za-
cHmufzenie niewielkie i

umiarkowane,
' okresami

duże. W ciągu dnia mo­
żliwość przelotnych opa­
dów. Wiatry* południowo-

zachodnie 2—5 m/sek. Tempe­
ratura dniem 22—25 stM nocą

•12—15stoC. •

I

„LaLa-
Han.nę

wyda-
motli-

od dnia 28 czerwca br.

wyświetla film produkcji
angielskiej,

komedię kolorową

«HRABINA

z
irr
i.V

•

80 tysięcy
Europejczyków
ginie rocznie
w wypadkach drogowych

Największym w Polsce wytwórcą
różnego rodzaju opakowań są
Łódzkie Zakłady. Wyrobów Papie­
rowych. Wykonują one 20 proc,

krajowej produkcji. Jej wartość
w roku bieżącym wyniesie około
700 min zl, a waga zużytego w

Łodzi papieru i tektury — około
60 tys. t. Z łódzkich opakowań
korzystają przemysły: piwowar-
sko-stodowniczy, owocowo-wa­
rzywny, mięsny, cukierniczy i
meblarski. 60 proc, opakowań z

tektury falistej chroni przed usz­
kodzeniem produkty eksportowa­
ne do różnych krajów. N/z: Ma­
rianna Rygiert obsługuje maszynę

klejącą torebki.

CAF — Rozmyslowlcz K--------- ~—------ - -- -- ---- --
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W. Wiedniu zebrała się konferen­
cja europejska poświęcona pro­
blematyce nauczania w szkole

przepisów ruchu drogowego. Jej
organizatorem jest
Konferencja -Ministrów

cji (ECMT).
Opublikowano dane

wypadków drogowych
Ich wymowa jest wstrząsająca.
Na szosach europejskich ginie ro­
cznie, w różnych wypadkach dro­
gowych — 80 tys. ludzi. Około 8

tys. ofiar śmiertelnych tych wy­
padków stanowią dzieci.

Scenariusz, reżyseria
i muzyka

CHARLES CHAPLIN

W rolach głównych:

Sophia Łeren, Marlon

Brando, Sydney Chaplin/
Początek seansów o godz.'

16.30 1 19.30

Ceny biletów 10 i I zł. -

Przedsprzedaż biletów pro­
wadzi „Orbis” i Filmotech­
nika. K-6222

Europejska
Komunika*

dotyczące
w Europie.

Niebezpieczny
środek

Wczoraj o godz. 21.30 doszło do zderzenia aut na skrzyżowaniu
a). Puszkina i ąl. 3 Maja, pr&ed hotelem.. „Cracovia*f. W wyniku
zderzenia z ciężarówką „ził”, bardzo poważnie uszkodzony został

„fiat 125 P“. Wypadek stanowi jeszcze jedno przypomnienie, że to

nietypowe, oznakowane w sposób bardzo skomplikowany skrzyżo-
... wanie, stanowi poważne zagrożenie dla Kierowców.

NOWY JORK
Lekarze studenckiej. przychodni

na uniwersytecie Iowa wypowia­
dają się -przeciwko stosowaniu pi-
gulek antykoncepcyjnych tzw.

„morning after” („nazajutrz ra­
no”).

Pigułki te stosuje się wówczas,
gdy kobieta podejrzewa istnienie

fiąży i pragnie się jej pozbyć. W
ich skład wchodzi hormon synte­
tyczny.

Ów hormon — diethylstilbestrol
— stosowany do tuczenia bydła,
spowodował raka u wielu zwie­
rząt doświadczalnych. W małych
dawkach stosowany jest 'w USA

przez przemysł farmaceutyczny,
jako środek antykoncepcyjny. ’

Podziemna

eksplozja nukbirna
w St. Zjednoczonych

i Stany Zjednoczone przepro­
wadziły 23 bm. kolejną eks­
plozję podziemną ładlinku nu­
klearnego na pustyni Neyada.

Dotychczas USA przeprowa­
dziły 407 próbnych Eksplozji
nuklearnych w atmosferze i
pcd ziemią, z czego 232 od
czasu zakazu takich prób w

atmosferze wroku ..19.0Ł
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Po 45 latach odnaleziono

partyturę opery „Chłopi”
i libretto oparte o powieść W. Reymonta

W oparciu o powieść „Chło­
pi" W, Reymonta, za którą
jej autor otrzymał Nagrodę
Nobla, opracowana została o-

pera. Ną podstawie Reymon­
towskiego dzieła skomponował
ją przed 45 laty w Chicago
kompozytor polskiego pocho­
dzenia Eugeniusz Walkiewicz,

W NRF coraz więcej
przestępstw

i-'. .

BONN
Minister spraw wewnętrznych

NRF -- H. D. Genscher opubliko­
wał oświadczenie komentujące
wyniłd statystycznych badań sta­
nu przestępczości w NRF za rok
1970. Zanotowano ogółem ponad
2,4 miliona przestępstw, co w po­
równaniu z rokiem 1369 oznacza

wzrost ogólnej liczby przestępstw
o 8,8 procentu, czyli o prawie 190
tysięcy przestępstw więcej. W licz­
bie tej znajdują się przede Wszyst­
kim poważne kradzieże w skle­
pach, fabrykach, magazynach oraz

mieszkaniach.
Jeśli chodzi o kradzieże, na 100

przypadków — 32 dotyczą kradzie­
ży samochodów, lub przy użyciu
samochodów, 16 to ciężkie przy­
padki obrabowań.

Liczba morderstw wzrosła w

NRF w skali' jednego roku o 18,5
proeentu.

Choroba

białych palców"
LONDYN
Maszyny i urządzenia o dużej

sile wibracji są niebezpieczne dla
zdrowia człowieka, ponieważ mo­
gą prowadzić do częściowego albo
całkowitego inwalidztwa. Choroba,
którą powoduje wibracja, znana

jest pod nazwą choroby „białych
palców*’.

Badania nad niebezpiecznymi
dla zdrowia skutkami silnej wi­
bracji prowadzi w W. Brytanii e-

kipa lekarzy nąi Mtńi wbfś^tecie W*
Dundee. Mają oni wkrótće
raport ną ten temat.

*■ —•—.

Katastrofa

n

ogłosić
,rf

I

odrzutowca

Autorem libretta był polonij­
ny poeta — Jan Sroka.

Kryzys gospodarczy panują­
cy wówczas w USA nie sprzy­
jał wystawieniu dzieła na

scenie. Poszło ono w zapom­
nienie, a jego autor zmarł po
II wojnie

Dopiero
później,
działaczy
wiska polonijnego, podjęto
starania odnalezienia opery.

Jan Swierczyński z Chicago, w

poszukiwaniu rękopisu opery
przemierzył Wiele kilometrów,
szperając po bibliotekach. Z wie­
lu fragmentów skompletowano
wreszcie prawie całość utworu. Po
.zaopatrzeniu unikalnego dzieła w

przypisy, powielono je metodą fo­
totechniczną w 4 egzemplarzach.
Jeden z nich przywiózł właśnie do

Bydgoszczy
przekazał
Pomorskiej
Według oceny muzyków,
„Chłopi”
stylu przypominającym dzieła
‘Noskowskiego i Paderewskiego.

Tak wiec, być może, już wkrót­
ce opera „Chłopi** wystawiona zo­
stanie ha estradzie Filharmonii
Pomorskiej.

światowej.
kilkadziesiąt

dzięki inicjatywie
kulturalnych środo-

polonijnego,

lat

J. Swierczyński 1

dyrekcji Filharmonii
im. Paderewskiego,

opera
skomponowana jest w

przypominającym

kraju
28 BM. ODBĘDZIE się W

Warszawie XXII posiedzenie
plenarne CRZZ, poświęcone
ocenie realizacji uchwal XXI

plenum CRZZ oraz aktualnym
zadaniom organizacji I instan­
cji związkowych w działalno­
ści na rzecz' poprawy warun­
ków pracy, bytu i wypoczynku
pracujących i ich rodzin. Po­
rządek obrad obejmuje też

sprawy organizacyjne*
WPŁATY NA ODBUDOWĘ

Zamku Królewskiego w War­
szawie przekroczyły już sumę
70 min złotych.

POLSKI CZERWONY KRZYŻ,
pragnąc przyjść z pomocą o-

fiarom epidemii cholery, któ­
ra wybuchła wśród uchodź­
ców pakistańskich na teryto­
rium Indii, przekazał dla In­
dyjskiego Czerwonego Krzyża
100 1 szczepionki przeciwko
cholerze oraz antybiotyki.

JAK POINFORMOWANO na

konferencji z okazji „Dnia
Stoczniowca”, polskie stocznie
zbudują w br. 63 statki o łą­
cznym tonażu 584 tys. DWT,

więcej niż w

ub. roku. Na eksport przezna­
cza się 2/3 produkcji. Odbior­
cami polskich statków są ar­
matorzy 11 państw.

W WARSZAWIE zakończyły
się 25 bm. oficjalne polsko-
kubańskie rozmowy politycz­
ne, które prowadzili ministro­
wie spraw zagranicznych obu
krajów: S. Jędrychowski i R.
Roa.

tj. o 13 proc.

Proces zabójców z Gołyszyna

Morderca pod obserwacją
* biegłych psychiatrów

vni4<r

TOKIO
W prefekturze Iwatea uległ

odrzutowy myśliwiec
Japońskiego „F-86-F”,

starcie wpadł na linię
'

napięcia. Pilot poniósł
t-ty

tastrofie
lotnictwa

który po
wysokiego
śmierć. ,

ka-

Niedługo minie rok od rozpo­
częcia procesu trójki zabójców go-
lyszyńskiego milicjanta. W mię­
dzyczasie Jak Już podawaliśmy —»

oskarżony T. Pawlik poddany zo­
stał obserwacji w szpitalu psy­
chiatrycznym w Grodzisku Mazo­
wieckim. Przedłożona przez tam­
tejszych biegłych lekarzy opinia,
została zakwestionowana przez
obrońcę oskarżonego.

W konsekwencji powołano kra­
kowski skład psychiatrów dla zba­
dania stopnia poczytalności oskar­
żonego, oraz przeprowadzenia
powtórnego. badania■odmy mózgo-
^el, Któr^k to' zaśieg &ie udał się
lekarzom w Grodzisku i nie zo-

staf-"’ pr&z.. nich , powtórzony.
Mimo dokonania nowych badań,
nadal w opiniach lekarskich brak
jest zdecydowanego stanowiska.
Biegli są co prawda zgodni co do
istnienia u oskarżonego uszko­
dzenia centralnego ośrodka ukła­
du nerwowego, ale rozbieżności
występują, gdy chodzi o uzyska­
nie jednoznacznej odpowiedzi na

pytanie: czy oskarżony miał ogra­
niczoną zdolność kierowania swoi­
mi poczynaniami. Krakowscy psy­
chiatrzy odpowiadają twierdząco.
Lekarze z Grodziska nie mieli ja­
sno sprecyzowanego stanowiska.

Ponleważ dalsze kontynuowanie
przewodu sądowego wymaga zde­
cydowanego określenia stopnia
poczytalności oskarżonego, pod­
czas wczorajszej rozprawy pro­
kurator wystąpił z wnioskiem po­
wtórnego wezwania biegłych z

Grodziska, a po zapoznaniu ich z

wynikami krakowskich badań, raz

jeszcze dopuszczenia do konfronta­
cji stanowisk. Kolejny termin roz­
prawy został wyznaczony na

29 bm. 1 W)
-W*- j—,jj| i,, 1,

Kronika wypadków
• w miejscowości- Połom Duży>

(pow. Bochnia), jadący zbyt szyb­
ko na motocyklu 21-letni Zdzisław
Wolak z Rajbrotu, wpadł do ro­
wu, ponosząc śmierć na miejscu.

• W okolicy Borku Fałęckiego,
do jadącej ul. Zakopiańską „ósem­
ki” usiłował wskoczyć 25-letni
Zygmunt Zalewski (zam. w Ska­
winie); dostał się on pod koła
tramwaju, doznając obcięcia le­
wego przedramienia.

• W Tarnowie-Swierczjcowie,
traktorzysta 32*letni Stanisław
Pudełko z Sufczyna, został przy­
gnieciony przez przyczepę. Zginął
on na miejscu.

Uchwała X Plenum

Komitetu Centralnego PZPR

(Dokończenie ze str. 1)
dochodów) uznano utrzymanie
ciągłości zaopatrzenia rynko­
wego we wszystkie podstawo­
we produkty, zarówno spo­
żywcze jak i przemysłowe.

Szczególną uwagę zwracano

na rozważenie wszystkich
możliwości dalszego powięk­
szenia budownictwa mieszka­
niowego i wypracowania pra­
widłowej polityki
ni owej.

Podkreślano, ze

jest zwrócenie w

planu szczególnej i
problemy ochrony :

rozwoju urządzeń socjalnych
W zakładach pracy.

Chodzi również o wprowa­
dzenie dłuższych, odpowiednio
opłacalnych urlopów macie­
rzyńskich i dalsze nastawie­
nie produkcji na potrzeby
młodego pokolenia.
dzono też, że słuszny jest za­
łożony w projekcie planu kie­
runek podnoszenia zarobków
ludzi najniżej uposażonych.

Zgłoszono postulat, aby w

różnych przedsięwzięciach po­
mocy socjalnej bardziej brać
pod uwagę przeciętny dochód
na członka rodziny.

Systemy płac a zwłaszcza
systemy premii i nagród po­
winny stymulować
pracę, wyższe efekty ekono­
miczne z tym, że z całkowitą
konsekwencją powinna
stosowana zasada
ci w przyznawaniu
nagród.

Zespół II wyraził
dla generalnych 1
rozwoju gospodarki w latach
1971—1975 i podstawowych
proporcji planu na ten okres.
Stwierdzono, że założenia pla­
nu, aczkolwiek w wieli; spra­
wach wymagające jeszcze dal­
szych studiów, analiz i dopra-
cowań, odpowiadają zasadom
polityki społecznej i gospodar­
czeji-nakęeślonej. przez VIII
Plenum KC, EZPR. Podkreślo­
no,'że założenia te równolegle
do poprawy stopy życiowej
przewidują realizowanie
przyspieszonego rozwoju go­
spodarczego.

Zdaniem zespołu — w dal­
szych pracach nad
szereg , problemów
dodatkowych analiz i przemy­
śleń, oraz poszukiwań bardziej
efektywnych dróg realizacji
wytyczonych celów społeczno-
gosnodarczych.

W zespole III podkreślono,
że projekt planu w odniesie-

mieszka-

• słuszne
projekcie

uwagi na

zdrowia i

Stwier-

lepszą

być
jawnoś-

premii i

i aprobatę
kierunków

planem
wymaga
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Od niedzieli...
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Komitet Centralny Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej zebrany w dniach 24—25
czerwca 1971 r. na X Plenum
KC rozpatrzył przedstawione
przez rząd PRL wstępne za­
łożenia rozwoju społeczno-go­
spodarczego kraju na , lata
1971—75. Założenia te zostały
przedyskutowane w czterech
Zespołach tematycznych powo­
łanych przez Plenum. Wnioski
z dyskusji przedstawiono Ko­
mitetowi Centralnemu w spra­
wozdaniach poszczególnych
zespołów. Komitet Centralny
postanawia materiały i wnio­
ski z obrad Plenum przekazać
rządowi PRL i Komisji Zja­
zdowej dla dalszych prac nad
wytycznymi planu gospodar­
czego na lata 1971—75. Komi­
tet Centralny zaleca komisji
zjazdowej opracowanie pro­
jektu wytycznych rozwoju
społeczno-gospodarczego Pol­
ski w bieżącym pięcioleciu.
Komitet Centralny podkreśla,
że wytyczne te będą przed­
miotem powszechnej społecz­
nej i wewnątrzpartyjnej dys­
kusji przed VI zjazdem partii'.

X Plenum Komitetu Cen­
tralnego postanawia zwołać
we wrześniu kolejne posiedze­
nie plenarne KC w celu za­
twierdzenia dokumentów od­
pracowanych przez komisję
zjazdową.

W drugim punkcie porządku
dziennego Plenum Komitetu
Centralnego zwolniło z obo­
wiązków sekretarza KC Mie­
czysława Moczara — w związ­
ku z powołaniem go przez
Sejm PRL na stanowisko pre­
zesa Najwyższej Izby Kontroli.

Plenum zwolniło również^z
obowiązków sekretarza KC —

Artura Starewieza, który prze­
chodzi do służby dyploma­
tycznej.

M. Moczarowi i A'. Starewt-
czowf wyrażono podziękowa­
nie za ich pracę w Sekretaria­
cie KG. yn i ■•(Łł.

. -t -rS- •
,,

niu do rolnictwa i przemysłu
spożywczego posiada mocne

strony, do których należy za­
liczyć jasne określenie celów
produkcyjnych jak również
środków, którymi należy się
posługiwać w ich realizacji.
Stwierdzono jednak, że iista-
lone dla rolnictwa wskaźniki

produkcyjne są bardzo napię­
te. Ich pełna realizacja jest
uzależniona od usunięcia w

dalszych pracach nad planem
słabszych jego stron, do któ-r
rych należy przede wszystkim
zaliczyć niepełne pokrycie
zapotrzebowania rolnictwa i
wsi na niektóre przemysłowe
środki produkcji zwłaszcza
materiały budowlane, maszy­
ny i narzędzia oraz węgiel.

W trakcie pracy zespołu IV
dla przepracowania węzłowych
problemów rozwoju regionów
wojewódzkich, uznano, że w
założeniach* planu 5-letniego
wysunięto słusznie, jako jego
nadrzędny cel— wyraźne po­
lepszenie materialnych i kul­
turalnych warunków życia
ludności. Realizacja tego celu
wiąźe się ściśle z dynamicz­
nym i harmonijnym rozwojem
całej gospodarki.

Szczególne znaczenie —* Jak
stwierdza się w sprawozdaniu
— przywiązuje zespół do lep­
szego wykorzystania obecnego
potencjału wytwórczego i
ludzkiego oraz osiągnięć nau­
kowo-technicznych. Wymaga
to bardziej skutecznego niż
dotąd wysiłku organizacyjne­
go*Do istotnych zagadnień —-

w ramach unowocześnienia 1
reformy systemu funkcjono­
wania gospodarki narodowej
— zespół zaliczył też wydatne
rozszerzenie samodzielności
władz terenowych. Trzeba roz­
szerzyć pole dla cennych ini­
cjatyw, które mają istotne
znaczenie i dla regionu i dla
całej gospodarki. Nie wolno
łwjtekać Z • decyzjami, gdy wiar-
dże - terenowe wysuwają umo­
tywowane postulaty w spra­
wie wydzielenia dodatkowych
środków i potrafią wykazać,
jakie korzyści dana inicjaty­
wa przyniesie całej gospodar­
ce narodowej i poszczególnym
regionom.

Na zakończenie dyskusji nad
pierwszym punktem porządku
dziennego zabrał głos Edward
Gierek. Wyraził on przekona­
nie, że bogata dyskusja na Ple­
num, w której wzięło udział
ponad 80 mówców, będzie kon­
tynuowana i czas dzielący od
następnego plenum wykorzy­
stany zostanie do dalszego
wzbogacania założeń rozwoju
społeczno-gospodarczego kra­
ju do 1975 r. Zgłoszone'' już
propozycje oraz te, które wpły­
ną do komisji zjazdowej —

posłużą do wypracowania
projektu planu. W dalszej dys­
kusji nie tylko należy rozwa­
żać jak sprawiedliwie i zgo­
dnie z interesami kraju i spo­
łeczeństwa dzielić posiadane
-środki — choć jest to oczywi­
ście bardzo ważne — ale nade
wszystko wskazywać możli­
wości icb zwiększania.

Z kolei Plenum KC przy­
jęło następującą uchwałę w

sprawie podstawowych zało­
żeń społeczno-gospodarczego
rozwoju kraju na lata 1971-r-
75.

„Święto Młodości11
Pod hasłem „Ojczyźnie

wsi — sobie”, rozpoczyna się
dziś w Kruszwicy centralna
impreza-„Święto Młodości”.

Ponad 5 tys. dziewcząt i

chłopców — członków ZMW
z całego kraju uczestniczyć
będzie przez dwa dni w licz­
nych imprezach artystycznych
i sportowych.

„przygody europejskiej”
dowiemy się być może już nie­
długo.

Dokument o równie donios­
łym znaczeniu, acz dotyczący
zgoła innego rejonu świata
ujrzał światło dzienne w Wa­
szyngtonie, gdzie po raz pier­
wszy Senat wypowiedział się
oficjalnie za ćalkowltym wy­
cofaniem wojsk USA z In-
dochin. „Był to triumf — od­
notował to wydarzenie kores­
pondent jednej z największych
agencji
(UPI) -

w Senacie, osiągnięty po wal­
ce, która trwała 18 miesięcy,
a jednocześnie była to poraż-

giczne, jakie wywrze na pre­
zydencie i jego otoczeniu. Jak
można się domyślić niemały
wpływ na przebieg tej debaty
w Senacie wywarły tajne do­
kumenty Pentagonu, opubliko­
wane po raz pierwszy przez
„New York Times” i przejęte
w „sztafecie” przez inne pis­
ma amerykańskie, a ujawnia­
jące historię wojny wietnam­
skiej. Fakt ten zmusił Nixona
do udostępnienia Kongresowi
pełnego tekstu „studium”
Pentagonu na temat rozwoju
wojny tadochińskiej i celowe­
go zaostrzenia konfliktu przez
Stany Zjednoczone.

Skoro jesteśmy już w USA

odnotujmy jeszcze zjawisko
postępującej narkomanii w

tym kraju. O jego rozmiarach
niech świadczy choćby tylko
to, iż amerykański Kongres
ma przeznaczyć dodatkową
kwotę 155 min dolarów na

przymusowe leczenie narko­
manów. Według ekspertów
rządowych liczba nałogowych
narkomanów wynosi obecnie

ponad 250 tysięcy nie licząc 30
tysięcy żołnierzy USA w Wiet­
namie, którzy — jak stwier­
dzono — nie mogą się już o-

bejść bez heroiny.
„Jeśli nie uda się nam zlik­

widować niebezpieczeństwa
narkomanii — powiedział w

Kongresie Nizon — zjawisko
to niewątpliwie doprowadzi w

przyszłości do zniszczenia na­
szego kraju”.

Według obliczeń w samym
tylko Nowym Jorku w wyni­
ku zażywania narkotyków
zmarło więcej osób aniżeli z

powodu jakiejkolwiek innej
przyczyny, (m-tz)

Finał IX Festiwalu

Polskiej Piosenki

w Opolu

jrj o kalendarza wydarzeń
I1 międzynarodowych, pod ,

datą 23 ecżerwca., Il7j~r.,
wpisany został nowy ważny
termin: xx> rdzumienie luksem­
burskie, określane też jako
„porozumienie, globalne** w

sprawie przystąpienia Wielkiej
Brytanii do Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej. W Luksem­
burgu bowiem odbyła się ~w

tym dniu trzecia i ostatnia
runda starań Brytyjczyków o

dopuszczenie ich <jo tej najpo­
tężniejszej i zachodniej organi­
zacji gospodarczej, do drzwi
której kołatali bezskutecznie
od z górą dziesięciu lat.

Tak więc Kanał la Manche
został ostatecznie sforsowany,
Anglia znalazła się w Euro­
pie. Zgodnie z wieloletnimi
dążeniami polityków brytyj­
skich i chyba wbrew inten-.
cjom przeciętnego mieszkańca
tego wyspiarskiego kraju, po­
twierdziły to zresztą najlepiej
badania opinii publicznej,
przeprowadzone po ogłoszeniu
w prasie tęgo wielkiego „suk­
cesu”. Otóż, jak wynika z

nich, na każdych trzech Bry­
tyjczyków, dwóch ustosunko­
wuje się niechętnie do idei
„europeizacji” ich ojczyzny.
Mimo, iż ~ jak to głosi bry- *

tyjska prasa, radio i telewi­
zja — przystąpienie Anglii do
Wspólnoty Gospodarczej uto­
ruje jej drogę do ók. 259 min
europejskich konsumentów.

Ale konserwatywny Anglik
nie chce patrzeć w przysz-
toś£. Interesuje go czas teraź­
niejszy, a ten istotnie nie ry­
suje się dlań zbyt zachęcają­
co. Bó, po pierwsze — bdtąd
rząd brytyjski, nie będzie

o kalendarza wj
• I międzynarodowych,

— Aafa

mógł importować towarów
spożywczych po cenach świa­
towych, kształtujących się na

ogół znacznie niżej niż obo­
wiązujące we Wspólnym Ryn­
ku, które „szóstka” ustaliła na

tym poziomie dla ochrony in­
teresów farmerów europej­
skich. Po drugie, fakt przy­
stąpienia Anglii do EWG o-

znaeza obecnie dodatkowe cię­
żary dla brytyjskiego podatni­
ka, który musi pokryć ze

swojej kieszeni przynajmniej

prasowych świata
przeciwników wojny

Fakty i dokumenty

(Dokończenie ?e str, 1)
Skoro jesteśmy już przy nagro­

dach to trzeba przyznać, że jury
ma ich w tym roku do dyspozycji
bardzo wiele. Właśnie w trakcie
nadawania niniejszej korespon­
dencji, trwają obrady jurorów,
którym przewodniczy niestrudzo­
ny prezes Towarzystwa Przyja­
ciół Opola —* Karol Musiol. .

I z imprez towarzyszących, poza
jak zwykle znakomitym recitalem
Ewy Demarczyk, wypada pocnleb-
nie wyrazić się o „Jazzoramie”,
która zgromadziła prawie całą
czołówkę polskiego jazzu i dala
tysiącom miłośników tej muzyki

oklaskiwania szczególnie
„Bemibek”, Mie-
Marianny Wró-

krakow-
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PRZERWY
część wkładu finansowego, Ja­
ki jego państwo musi złożyć
do wspólnego budżetu. W
pierwszym roku będzie to
kwota rzędu 220 min dolarów,
w następnych — przez okres
pięciu lat —■jeszcze wyższa. 1

dlatego to właśnie w tym sa­
mym mniej więcej czasie, kie­
dy politycy „szóstki” składali
sobie gratulacje z racji osiąg­
niętego porozumienia, w Wiel­
kiej Brytanii rozpoczęła się
wielka batalia między zwolen­
nikami i przeciwnikami przy­
stąpienia do Wspólnego Ryn­
ku. W przypadku gdy silniejsi
okażą się przeciwnicy — par­
lament brytyjski może nie za-

. twierdzić porozumienia
semburskiego,
wszystko na to
tak może być.

Co zrobi rząd
Brytyjczyków

ka polityki prezydenta Nixo-
na”.

Istotnie, była to porażka/ o-

sobista porażka Nizona, ale u-

chwalony przez amerykański
Senat dokument nie oznacza

jeszcze, że prezydent USA ze-

chce się mu podporządkować.
Może go po prostu zignoro­
wać, a w przypadku zatwier­
dzenia go przez Izbę Repre­
zentantów może zgłosić wobec
niego prezydenckie veto. Nie­
mniej, jak to oświadczył se­
nator Mansfield — główny
autor wspomnianego wyżej
dokumentu — uchwała senac­
ka ma doniosłe znaczenie ze

względu na skutki psycholo-

Kraków —

przerwy w

w dostawie prądu
Zakład Energetyczny

Miasto przeprasza za

dostawie energii elektrycznej:
— w dniu 29 ęzerwca, od godf. 6

do 17, przy ul.

zy, Działdowo,
Ogórkowej,

Jś- w dniu 30
do 15. przy
GWiaźdżistef.
wej, Zalesie,

'

— w dniach
lipca, od godz. 6 do 17, przy ul.

Mąlborskiej, I Armii Wojska Pol­
skiego, Górskiej, Radiowej, Dańna,
Heltmana, Fromborskiej, Sułkow­
skiego,

— wdniachod1do3Upca,od
godz. 0 do 17, przy
sklej.

Bliższych informacji
jon Energetyczny nr 3
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Ś
luk-

A chwilowo
wskazuje, że

aby przekonać
o zaletach

...do soboty

Bleźanowsklej, La-

Laskowa, Imlelnej,

czerwca, od godz. 7
ul. Kobierzyńskiej,
Obozowej, Torfo-

Przemiarki,
od 30 czerwca do 2

ul. Węgier-

udzięla Re-

„Podgórze”,

okazję
gorąco zespołów
czysława Kosza,
blewskiej oraz naszych
sklch „Dżambli”.

Gdyby wypadało mi

typować kandydatów do

nagród, to wymieniłbym przede
wszystkim wykonywaną przez
Wiesława Golasa w Festiwalowym
Kabaracie Piosenki „W Polskę
idziemy panowie** że słowami W.
Młynarskiego i muzyką J. Wasow-

skicgo, nastrojowy utwór K. Gaer-
tner, J. Kleynego „Z tobą w gó­
ra ch‘‘śpicwany wczoraj przez Ma­
rylę Rodowicz oraz znany już dob­
rze „Korowód” Marka Grechuty l
L. Moczulskiego. Ale są to tylko
moje własne przewidywania. Czy
potwierdzi je oficjalny werdykt,
dowiemy się podczas finałowego
koncertu „Mikrofn i ekran”, któ­
ry zakończy IX Festiwal Polskiej
Piosenki w Opolu.

• ~
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osobiście
głównych



W okręgu Wraca powstaje pierwsza na Półwyspie Bałkańskim

elektrociepłownia jądrowa „Kozłoduj**. Pierwsza część tej elektrowni
o moey 440.000 kilowatów uruchomiona zostanie w 1974 r.; w rok

później zakończony będzie drugi etap budowy. Pod koniec pięcio­
latki w 1975 r. bułgarska elektrowania atomowa dostarczy około
2 miliardów kilowatogodzin energii elektrycznej. N/z: na budowie

reaktora elektrowni atomowej „Kozłoduj**. CAF — BTA

Od waciaka do fraka

EC H O KRAKOWA Str. 3

Dla kogo ciepło z Łągu?
Głównie dla nowych osiedli

i tylko częściowo dla starych domów
Do naszej Redakcji nadchodzą listy od mieszkańców tych

rejonów miasta, poprzez które przechodzą lub będą przecho­
dziły — ciągi magistralne, przewodzące ciepło z wytwórni w

Łęgu. Czytelnicy pytają: co na tej operacji zyskają lokato­
rzy nowych osiedli, ogrzewanych przez lokalne kotłownie c.o.,
a także lokatorzy starych kamienic z piecami węglowymi? W
związku z tym zwróciliśmy się do dyr. nacz. Miejsk. Przeds.
Energetyki Cieplnej PIOTRA GAJKA o udzielenie nam in­
formacji. Oto, czego się dowiedzieliśmy.

Z uwagi na wzrastające po­
trzeby własne, kombinat
im. Lenina nie może do­

starczać (jak to działo się do­
tąd) ciepła dla nowohuckich
osiedli. Tak więc zbudowana
została tutaj magistrala
wschód, biegnąca z Łęgu
Mistrzejowic. Przewiduje się
ponadto budowę jeszcze jed­
nego ciągu ciepłowniczego dla

potrzeb przyszłego os. Lotnis­
ko.

tzw.
do

Ćwierć wieku
i 81 tysięcy razy .,tak“

w ciągu tych dwudziestu
pięciu lat On i Ona po­
wiedzieli w tym najstar­

szym Urzędzie Stanu Cywilne­
go Krakowa ponad 81 tysięcy’
razy „tak”. Na-, początku w

roku czterdziestym szóstym to
„tak” padło zdawkowo, bez
większej treści. Ona i on, czę­
sto w kufajkach i gumiakach^
na chwilę żeszlu- z budowy,
przybiegli na Gołębią czy na

Wielopole, po drodze łapiąc
świadków.' Prawdziwy ślub to
nie ten w Urzędzie Stanu Cy­
wilnego — liczył się w opinii
ten w kościele. Tam nikt nie
przychodził w waciaku ani w

cholewach. Tam był welon i
ciemne ubranie, kwiaty, rodzi­
na, goście. W USC załatwiało
się urzędową część aktu, „u
magistrackiego księdza” — jak
się popularnie mówiło.

Pewnie, że ćwierć wieku to
kawał czasu, ale niewiele
spraw zmieniło się tak grun­
townie i widocznie jak akt za­
warcia związku małżeńskiego
w naszym,kraju. To nie tylko
sprawa welonu, białej sukni,
ba nawet fraka, nie tylko u-

dział rodziny, zaproszeni goś­
cie, piękne pomieszczenia USC,
kwiaty i muzyka — to przede
wszystkim powaga i autorytet
tego urzędu, wynikające z ro­
zumienia wagi — proszę wy­
baczyć określenie nie dość pre­
cyzyjne — załatwianej tu

sprawy. Ludzie poważnie od­
noszą się do czynności USC.
Ten akt jest w ogromnej licz­
bie wypadków jedynym rzu­
tującym na całe życie.

małżeństwa. Starano się, aby
obrzęd utrwalił się w pamięci
małżonków nie tylko dzięki
pamiątkowym dokumentom,
jakie obecnie wydaje się. Sta­
rano się unikać sztampy tak w

obrzędzie jak i w oprawie. Sa­
la ślubów na pl. Wiosny Lu­
dów to jedna z najładniejszych

jsal frakowa. Odpowiednią,do-
jbr^SL muzyka,
'kwiaty, galowy ubiór urzędni­
ków, efektowne oświetlenie,
zróżnicowane przemówienia,
dobrze urządzona szatnia, pię­
kne meble.

. Nie zamierza się jednak na

tym poprzestać. Zanim sam o-

brzęd ślubny nie zostanie
przeniesiony do przewidziane­
go na ten cel pałacyku przy
ul. Smoleńsk — w USC na pl.
Wiosny Ludów dokonano wie­
le i jeszcze sporo się zrobi. Za­
mówiono nowe -taśmy nie tyl­
ko z Marszem Weselnym lecz
także inną, odpowiednią mu­
zyką, projektuje się taką
zmianę oświetlenia, aby moż­
na było robić pamiątkowe
zdjęcia bez używania lampy
błyskowej, gdyż przy przecięt­
nej dwunastu ślubów dzien­
nie i 10-krotnym użyciu lam­
py podczas każdego obrzędu
— wszystkim aż w oczach się
ćmi.

POLANO NA PAMIĄTKĘ

do-tów, wydaje się ozdobne
kumenty. Dziś największy
krakowski Urząd Stanu Cy­
wilnego ma już w swych reje­
strach 240 takich uroczysto­
ści, które przestały należeć do
rzadkości. Wielu jeszcze się w

tym nie orientuje, w wielu za­
kładach pracy Rady Zakłado­
we nie interesują się zupełnie
powiększeniem się - rodziny
któregoś z pracowników,

" nie
starają się jakoś uczcić tego
wydarzenia. Ale na pewno i ten

obrzęd stanie się wkrótce ma­
sowy.

OD KOLEBKI AZ...

Nie byłoby pełnego obrazu
pracy Urzędu Stanu Cywilne­
go, gdybyśmy nie podali, iż
w ciągu ubiegłych 25 lat zare­
jestrowano w nim również
niemal 102 tysiące zgonów i —

trudno wprost uwierzyć — aż
211.350 urodzeń. Pęcznieją więc
roczniki USC od nanoszonych
wzmianek i przypisków, po­
wodujących istotne zmiany
treści aktów lub będących w

powiązaniu z tymi aktami (tak
się to urzędowo określa). Tu
jest źródło tożsamości każdej
osoby, każdy akt USC to pod­
stawa naszego dokumentalne­
go życia. Od kolebki aż. do
grobu.

MARIA KWIATKOWSKA

Kto pierwszy?
Podjęta została też budowa

magistrali tzw. zachód. Do­
prowadzono ją w ub. roku do
Dąbia — aktualnie przedłuża
się ją do Dajworu i ul. Smo­
leńsk. Chodzi o to, aby
przede wszystkim doprowadzić
ciepło do obiektów ogrzewa­
nych przez przeznaczoną do li­
kwidacji (przestarzała) ciepło­
wnię Dajwór. Ciepło z Łęgu
popłynie więc w rejon al.
Trzech Wieszczów, miasteczka
studenckiego, ul. Dzierżyńskie­
go, os. 18 Stycznia. Nowa ma­
gistrala podłączona zostanie tu
do istniejących rurociągów, z

tym, że na wielu odcinkach
będą one przebudowane, uzu­
pełnione o nowe fragmenty i
rozgałęzienia.,

W 1972 r. wybuduje sie iitź
dalszy ciąg magistrali od ul.
Smoleńsk, obok parku dr Jor-
dana, do ul. Reymonta. Rów­
nocześnie zostanie przedłużo­
ny ten ciąg magistralny do ul.
Kazimierza W., z myślą o po­
dłączeniu tu do niego os. Wro­
cławska.

Tak więc nowa inwestycja „za­
chód’* przeznaczona jest głównie
dla tych rejonów, które przestaną
korzystać z ciepła wytwórni na

Dajworze, a także dla tych, gdzie
nie wystarcza już moc lokalnych
kotłowni, albo też kotłownie te są
już tak wysłużone, że nie można
ich dłużej eksploatować.

dowa nowej magistrali z Łę­
gu;’ poprzez- al: Pokoju," która
biegnąc na północ, zaspokoi
potrzeby niedogrzanych dziś
również osiedli Wieczysta, U-
gorek, Olsza. Podłączy się do
niej os. Wrocławska. Ten ciąg
ciepłowniczy służyć ma też
przyszłym os. Prądnik Czer­
wony i Biały. Należy dodać,
że projektowane os. Widok i
Młodych w Bronowicach, ja­
ko zbyt odległe od Łęgu, ob­
sługiwane będą przez lokalne
kotłownie. Podobnie ogrzewa­
ne będą nadal Azory.

Wielkim przedsięwzięciem
będzie też budowa magistrali
prowadzącej ciepło z Łęgu po­
przez południowe tereny mia­
sta, dla potrzeb os. Kozłówek
Prokocim.

Grzegórzkach i Starym Mieś­
cie. Jakkolwiek prowadzone
przez Stare Miasto rurociągi
.wyposażone są w liczne wypu­
sty (zamknięte na razie zasu­
wami), dla umożliwienia przy­
szłych podłączeń śródmiej­
skich ulic, to jednak aktualnie
brak jeszcze decyzji odnośnie
przebiegu sieci przyszłych
rozgałęzień.

Natomiast remontowane ka­
mienice Kazimierza, Starego
Miasta otrzymują w większo­
ści centralne ogrzewanie i wie­
le Z nich podłączonych będzie
do magistrali „zachód”. A po­
nadto przewiduje się, że sko­
rzysta z tej magistrali także
stara zabudową w rejonie ul.
Szerokiej, częściowo Skawiń­
skiej, Augustiańskiej, Bernar­
dyńskiej, ważą się losy ul.
Dajwór. Władze miejskie,
dzielnicowe czynią wysiłki,
aby wszędzie, gdzie to jest
możliwe, likwidować piece wę­

glowe na rzecz centralnego ó-
grzewania.

Trzeba jednak zdawać sobie

sprawę z tego, że jest to i będzie
proces nie odpowiadający wszyst­
kim potrzebom. Doprowadzenie
ciepła w rejon starej zabudowy,
do starych budynków łączy się
bowiem z niezwykłymi uciążliwoś­
ciami i kosztami, w wielu przy­
padkach trzeba byłoby wyburzać
i wznosić od nowa całe fragmen­
ty domów, przerabiać ich kon­
strukcje, co’ jest niemożliwe. Nie
stać nas na tak olbrzymi wysiłek
inwestycyjny.

W zdecydowanie korzystniejszej
sytuacji natomiast znajdą się lo­
katorzy zamieszkujący kamienice,
w obrębie pierścienia Plant.
Wzdłuż nich bowiem, w terminie
do 2 lat wybuduje się ciąg gazo­
wniczy. W pierwszym etapie o-

grzewanie — wysoko kalorycznym
gazem ziemnym, który tutaj do­
trze — otrzymają zntwit odna­
wiane kamienicę. .

Dodajmy jeszcze, że przysz­
ła przebudowa centrum Kra- j
kowa w rejonie Dworca Głów­
nego pociągnie za sobą konie-

(Dofcończenie na str. 4)

rozpieszczajcie
własnych dzieci

W jednym z amerykańskich
liceów w Kalifornii, grono na­
uczycielskie zwróciło się do
rodziców z apelem, aby sta­
rali się nie przypochlebiać
własnym dzieciom, spełniając
wszystkie ich życzenia. Rod-zi-

ce, zdaniem kalifornijskich pe­
dagogów, powinni w odpo­
wiedni sposób dawkować swo­
ją szczodrobliwość wobec dzie­
ci, gdyż rozpieszczając je czy­
nią im wielką krzywdę. An­
kieta przeprowadzona w tym
liceum wśród młodzieży wyka­
zała, że nie ma ona żadnych
pragnień, rodzice bowiem,
starali się już od najmłodszych
lat spełniać < wszystkie
chcianki swych pociech.
svstem Wychowawczy
zgubny i z tej właśnie
dzieży wyrastają znudzeni,
pełni kompleksów ludzie. A-

pel podpisało całe ciało peda­
gogiczne i przesłało do

nych szkół w Stanach
zwrócenia uwagi na ]
problem młodzieży źle

.gotowanej do życia.

Taki

jest
mło-

> In­
telem

palący
.W

„Nie tylko Zakopane”

Piwniczańskie

szczawy

zapraszają
Piwnicznej nie trzeba reklamo­

wać. Ta letniskowa miejscowość,
posiadająca zakład kąpielowy o

wysokoprocentowych źródłach
szczaw alkalicznych — przyciąga
od dawna wczasowiczów i tych,
którzy chcą podreperować stan

swych nerwów, dróg oddecho­
wych, leczyć się z . artretyzmu 1

reumatyzmu. Latem spędza tu po­
nad 3 tys. osób swoje urlopy, nie

licząc dizieci na koloniach.

'

Indywidualni letnicy mogą zna­
leźć miejsca w 200 kwaterach pry­
watnych, a turyści w hotelu „Ko-
lyba" (53 miejsca noclegowe, ka­
wiarnia). Wyżywienie w restaura­
cji „Pod Góralem**, w barze „Ki-
carz*S - »>Bod vjodełką**, r w hotelu

„Kolyba** oraz w stołówkach pry­
watnych. ■ ..>.<• -TfeS* '■<

War*o wspomnieć, iż 1 lipca zo­
stanie otwarte przejście graniczne
w Piwniczej. Na zdjęciu hotel

„Kolyba**.

Co z ogrzewaniem
śródmieścia?

Trwają debaty nad koncep­
cją ogrzania niektórych ulic o

starej zabudowie, głównie na

POWAGA I STYL

Z biegiem lat nie tylko rosła
powaga Urzędu Stanu Cywil­
nego, zmieniały się też formy,
styl, oprawa tego aktu praw­
nego, jakim teź jest zawarcie

Domki „na raty”
We Francji zastosowano budo­

wę domków jednorodzinnych z

części „na raty”. Są to gotowe
pokoje z prefabrykatów, które
można odpowiednio dobierać
dostawiać powiększając w

1
ten

sposób dom w miarę potrzeby
napływu środków materialnych.

i

Ostrożnie
ze słońcem

W paryskich salonach piękności
zwrócono ostatnio uwagę na

szkodliwość zbyt silnego opalania
się w czasie wakacji. Specjaliści
od pielęgnacji kobiecej urody ra­
dzą, aby kobiety zakrywały twa­
rze kapeluszami lub parasolkami.

W parze z tymi zmianami
idą jeszcze inne. Dotyczą one

pewnych przesądów. W Kra­
kowie od wieków istniało
przekonanie, że maj nie rokuje
szczęścia w małżeństwie, na

innych terenach to samo mó­
wiono o czerwcu. Stąd te dwa
miesiące bywały raczej puste.
Kto dziś o tym pamięta? W
maju i czerwcu ślubów jest
więcej riiź w innych miesią­
cach, choć na ogół rozkładają
się one równomiernie na cały
rok. Zrodził się natomiast inny
zwyczaj — nie przesąd — na

kominku w sali ślubów znaj­
dowały się brzozowe polana.
Otóż każda młoda para zabie­
rała takie polano na pamiątkę.
A ponieważ Urząd, jak każdy
urząd, ma pewien budżet, za­
groziło mu bankructwo. Są­
dzimy jednak, że nie powinno
się na tym oszczędzać.

No tak, ale USC to nie tylko
śluby. Jesteśmy świadkami
rodzenia się nowego zwyczaju.
Uroczystego nadawania imion
nowo narodzonym dzieciom.
Jeszcze nie tak dawno — dwa,
trzy lata temu — była to czy­
sta formalność. Wpis, poświad­
czenie i koniec. Obecnie coraz

częściej w USC pojawia się
orszak, przychodzą rodzice
chrzestni, znajomi, koledzy z

zakładów pracy. Następują
gratulacje, wręczanie prezęn-^

W dniu Marynarki Wojennej

lllllllllllllllllllllllllllllllllltlll
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Rodowód i czyny bojowe „Błyskawicy
Nasz słatvny niszczyciel zbu­

dowany został w latach 1935—
37 na terenie

skiej Samuel
Po przybyciu
r. do' Anglii
czynną walkę

stoczni brytyj-
White (Cowes).
1 września 1939

podejmuje on

z wrogiem na

różnych akwenach morskich.
Podczas wojny posiada znak

taktyczny H-34.
7 września 1939 r. przepro­

wadza pierwszy w II wojnie
światowej atak bombami głę­
binowymi na nieprzyjacielski
okręt podwodny. Tego też
dnia odpiera atak torpedowy
lotnictwa nieprzyjaciela. Jed­
na z torped przeszła w odleg­
łości 20 m za rufą „Błyskawi­
cy”.

7 marca 1940 r. — stawia mi-
9ny u wybrzeży niemieckich^

kwietnia 1940 r. — eskortuje
konwój statków norweskich
do Anglii. 19 kwietnia — bie-
rze udział w walkach pod Nar­
wikiem. Wielokrotnie atakowa­
ny przez lotnictwo hitlerow­
skie strąca tam 2 samoloty. U-

czestniczy w kampanii nor­
weskiej. 27—31 kwietnia 1940 r.
— bierze udział w ewakuacji
wojsk z Dunkierki. W czasie

tej akcji „Błyskawica” weszła
do ostrzeliwanego przez hitle­
rowców portu i osłaniała ewa­
kuację sztabu wojsk angiel­
skich.

Do 1942 r. osłania konwoje
atlantyckie i wychodzi na pa­
trole, celem których jest tro­
pienie okrętóiy podwodnych
wroga. 28 maja 1942 r. — prze­
chodzi modernizację i zmienia
działa kalibru 120 mm na uni­
wersalne 101,6 mm.

3—s listopada 1942 r. — u-

czestniczy w osłonie operacji
desantowych pod Bougie, w

tym czasie odpiera 8 ataków
samolotów hitlerowskich. Pod­
czas postoju pod Bougie ma­
rynarze niszczyciela przez pięć
godzin walczą z samolotami.
W czasie ataku od. wybuchu

bomb poniosło śmierć czterech

naszych marynarzy, a blisko

pięćdziesięciu odniosło rany.
Działa potem na M. Śródziem­
nym. ■

27 marca 1943 r. — bierze u-

dział w ostrzeliwaniu wybrze­
ży Tunisu.

8 czerwca 1944 r.‘ — „Błyska­
wica” ;i „Piorun” wraz z o-

krętami angielskimi stoczyły
bitwę z czterema niszczyciela­
mi koło wyspy Ushant na A-

tlantyku. Dwa niszczyciele
nieprzyjaciela zostały zatopio­
ne a trzeci uszkodzony i zato­
piony przez własną załogę,
miesiącu tym bierze też
dział w inwazji aliantów
Normandię.

13 lipęa 1944 r. — wTaz
dwoma okrętami
zatapia w pobliżu La Rochelle
dwa hitlerowskie transportow­
ce i jeden trałowiec. Uczest­
niczy w zniszczeniu konwoju
niemieckiego pod Łorient.

6 listopada 1944 r. — eskor?

tuje konwój w
“ Kanale . La

Manche po czym przechodzi
do remontu.

4 lipca 1947 r. „Błyskawica”
powróciła do Gdyni, (j.)

W

na

z

angielskimi
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Notatki i lektury

Pani Hanka na cokole

wy­
ś­
nię

(Z

(

p ANI HANKA weszła do ll-
* teratury w roku tysiąc
dziewięćset trzydziestym

' ós­
mym, korzystając z pośrednic­
twa Tadeusza Dołęgi-Mostowl-
cza, który ogłosił jej PA­
MIĘTNIK. Miała wtedy jakieś
dwadzieścia pięć lat, więc łat­
wo sobie obliczyć, że dziś
zbliża sie raźno ku osiągnię­
ciu skromnych przywilejów,
jakie w ojczyźnie naszej za­
pewnia obywatelom wiek e-

merytalny. Niestety, nikt dor
tych czas nie zajął się zmyśle­
niem, ani nawet przygotowa­
niem do druku zapisków pani
Hanki z okresu życia w Pol­
sce Ludowej; wszystko w o-

wej sprawie jest tedy sprawą
Wyobraźni i nadziei. Nadzieje
zaś wfąźą się oczywiście z

Juliuszem Głowackim, który
sam jeden bięrze na się misje
i ciężary działań piórem w

strefie zgnilizny, ciuchów, ko­
misów, bananów, giełdy sa­
mochodowej, orgiętek, butelek
z gwiązkami oraz importu ni-
hilistycznęj muzyki. Wyobraź­
nia czytelnika natomiast peł­
za kędy chce i ja na przykład
z ogromnym trudem opieram
się pokusie przymiarki wzru­
szeń podstarzałej Hani do
pewnych stronic DZIENNI­
KÓW Zofii Nałkowskiej. I
błagam, aby mi to bluźnier-
stwo wybaczono, pamiętając,
że właśnie znakomita Zofia
Nałkowska skłonna była zaw­
sze przypisywać rolę zasadni­
czą rzeczom i ciału,
standardowi i urodzie, że z ca­
łą swą mądrością tak całko­
wicie była zależna od cu­
dzych oczu, jak niegdyś pani
de Pompadour plączącą, ponie­
waż obojętnie minął ją komi-
niarczyk.

Wróćmy jednak na grunt
faktów, bardzo zresztą zabaw­
nych. Oto PANI HANKA z
roku tysiąc .dziewięćset trzy­
dziestego ósmego młoda,
ładna, głupia, bogata, mał­

żonka przystojnego ułana w

służbie dyplomatycznej.
Oto Dołęga-Mostowicz, autor

powieścideł, którymi zaczytują
się pensjonarki i apteka-
rzowe z małych miasteczek. W
domu przyzwoitego inteligen­
ta powieścidła takie trzyma
się w ukryciu, w sąsiedztwie
rzewnych rdmansów Courths-

Mahlerowej, pod stosikiem
błyskotliwych świństewek z

marką ;;Pittigrllli”. Służą za­
spokojeniu niektórych dam­
skich potrzeb, później wzię­
tych w pacht przez rozryw­
kowy dział telewizji. W wan­
nie, w pościeli, w przedziale
kolejowym uchodzą za dopusz­
czalne, pod warunkiem nale­
żytego zaznaczenia dystansu,
cudzysłowu: Każdy wie, że
są to historyjki z wyższych
sfer pisane w zgodzie nie tyle
z rzeczywistością, ile z poję­
ciami dziewczątek, co marzą o

księciu z bajki. Żaden radykał
ani tym bardziej komunista
nie dopatruje się w nich ani
zalet satyry, ani dokumentu,
rozumie bowiem, że wille, ka­
walkady aut sunące w kuror­
ty, futrą po pięćdziesiąt ty­
sięcy i homary, a także pięk­
ne idiotki słabo tłumaczą
istotę kapitalistycznego wy­
zysku i naiwnych nęcą raczej,

• niż odstręczają. PANI HAN­
KA jest idiotką, ma wielbicie­
la hrabiego i bardzo kosztow­
ne futro, ale nie ma ambicji,
aby wpływać na • losy świata.
Mąż pani Hanki jest durniem,
choWa w szafie jakieś ogrom­
nie ważne papiery i każę je
oddać szpiegowi przebranemu
za porucznika. Zwierzchnik
męża pani Hanki nie sąd^l, że
głupota , powinna stanowić
przeszkodę w pięknie zapowia­
dającej się karierze i huma­
nitarnie ratuje dobro
stwa oraz małżeństwo
stwa Kenowickich. Czytelnik,
który chciałby ten obraz brać

Pań-
pań-

na serio, doszedłby do wnios­
ku, że główną wadą sanacyj­
nych rządów było istnienie
durniów i że pieniądze oraz
dobre posady przysługiwały
w tym ohydnym ustroju wy­
łącznie durniom. W perspek­
tywie historii sanacja przed­
stawia się jak zjawisko ulot­
ne, na kształt motyla, ale i
tak dureń w charakterze wy­
znacznika kwalifikacji stano­
wi zagadkę, zwłaszcza że w

prozie połęgl-Mostowieżą
stępują na ogół li tylko
zemplarze łagodne, miłe,
sprytne i nie drapieżne.
wyjątkiem Nikodema Dyzmy,
ale Nikodem Dyzma jest przy­
byszem, konkwistadorem, ry­
cerzem fortuny, który w spo­
sób naprawdę wyjątkowy la­
mie zwyczajne reguły doboru).
Czytelnik przedwojenny nie
zastanawiał się nad tą zagad­
ką, ponieważ nie przychodziło
mu do głowy, że ma do czy­
nienia z utworem o znaczeniu
przewyższającym rangę po­
wieścidła.

Czytelnik powojenny jest
gorszym położeniu, czyli
kropce. Obejrzał sobie film
PANI HANCE, ubawił się
splunął, westchnąwszy;
ci to sobie używali, oj...
ślał, że na tym koniec, aż
nagle „Książka i Wiedza
dawnictwo dostojne,
gicznie dydaktyczne, sto tysię­
cy sztuk PAMIĘTNIKA mu

darowuje, nie dla śmiechu je­
no, lecz dla prawdy, wiedzy,
satyry i innych wychowaw­
czych powodów. Mówi się,
proszę Czytelników, że ludzie
u nas rosną, no więc nie trze­
ba się dziwić, że paniusie i

powieścidła też.
ANNA TARSKA
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Tadeusz Dołęga-Mostowicz.
PAMIĘTNIK PANI HANKI.
Książka i Wiedza 1971. Cena
35 zł.

Tygodniowy program telewizji
od28VIdo4VII1971r.

PROGRAM I
PONIEDZIAŁEK: 16.10 Program
dnia. 16.15 Kronika. 16.30 Dzień-
nik. 16.40 Dla dzieci: Pod żagla­
mi „Zawiszy”. 17.50 Magazyn po­
stępu techn. 18 Sprawozdanie z

finału lekkoatlet. mistrzostw Pol­
ski. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Teatr TV: Żeromski
„Ludzie bezdomni’?. 21.35 Koncert
muzyki klasycznej. 22.20 Dziennik.
22.35 Program na jutro.
WTOREK: 10 „Lawina" — film
radź. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 TV Ekran Mło­
dych. 18.25 Kronika. 18.45 Miasto
o sobie — Kłodzko. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Lawina”
— film. 21.15 Komu mieszkanie.
21.45 Włoski program rozrywko­
wy. 22.15 Dziennik. 22.30 Program
na jutro.
ŚRODA: 10 hRandall 1 duch Hop-
kirka” — film ang. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Tele-
ferie. 17.20 Magazyn ITP. 17.35

niiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii

Dla kogo ciepło z Łęgu?
(Dokończenie ze str. 3)

czność doprowadzenia i tutaj
nowoczesnego ogrzewania. Ma­
gistrala z Łęgu, biegnąca —

jak się planuje — przez ul.
Kopernika, zasili w ciepło
szpitale, dochodząc w rejon
nowej zabudowy projektowa­
nego, nowoczesnego centrum

naszego miasta.
Równocześnie z rozbudową

ciągów ciepłowniczych — roz­
budowuje się także wytwórnię
ciepła w Łęgu. Zamontowane
zostaną tutaj nowe, potężne u-

rządzenia. Olbrzymie kotły
produkujące ciepło. Ten cały
wielki wysiłek inwestycyjny
pozwoli na nowoczesne, wyso­
ce ekonomiczne ogrzanie zde­
cydowanej większości terenów
naszego miasta.

> B. PIECZONKOWA

Sylwetki X Muzy. » Obywatel
władzą. 18.30 Kronika. 18.45 Wiel­
cy znani i nieznani. 19.2# Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20 „BandaU i
duch Hopkirka". 20.50 Światowid.
21.20 Słuchamy 1 patrzymy. 22.40
PKF. 22.50 Dziennik. 23.05 Pro­
gram na jutro.
CZWARTEK: 8.15 Matematyka w

szkole. 9.05 Matematyka w szkole.
16.45 Program dnia. 16.50 Dziennik.
17 Film krm. 17.15 W jednym rę­
ku — pr. wiejski. 17.45 Sygnały 71
— miesięcznik kulturalny. 18.15
Kronika. 18.35 W gąszczu przepi­
sów. 19.05 Przypominamy, radzi­
my... 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Niebezpieczna gra” —

film ang. 21. Prezentujemy: Ope­
ra Bałtycka. 21.50 Dziennik. 22.Ó5
Program na jutro.
PIĄTEK: 10 „Niebezpieczna gra”
— film ang. 16.45 Program dnia.
16.50 Dziennik. 17 Pora na Tele­
sfora. 17.50 Nie tylko dla pań.
18.10 Gramy o telewizor — tele­
turniej. 18.30 Kronika. 18.45 Maga­
zyn medyczny. 1S.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20 Włoski program
rozrywk. 20.30 Kraj. 21.10 „Goni­
twa" — film poi. 22.25 Dziennik.
22.40 Program na jutro.
SOBOTA: 10 „Jestem niewinny”
— film USA, 15.35 Program dnia.
15.40 Klub rodziców. 16.15 TV kurs

rolniczy. 16.50 Dziennik. 17.20 Spot­
kanie z przyrodą. 17.55 Sprawozda­
nie sportowe z rozgrywek Inter-
toto w piłce nożnej Szombierki

(Bytom) — Zervetto (Genewa).
18.45 Pegaz, 19.20 DÓbranoc. 19.30
Monitor. 20.20 Z wizytą u Was.
21.30 Dziennik. 21.45 Wiadomości
sportowe. 22 KIF: „Jestem nie­
winny” film. 23.30 Program na

jutro.
NIEDZIELA: 8.30 Program dnia.
8.35 TV kurs rolniczy. 9.10 Przy­
pominamy, radzimy. 9.20 Nowocze­
sność w domu 1 zagrodzie. 0.50
„Pogromczyni tygrysów" — film
radź. 11.30 Skarby Ermitażu. 12

„Narodziny życia” — film USA.
13.15 Program dnia. 13.20 Dzien­
nik. 13.35 Od Wisły daleko — film
dokument. 13.55 Przemiany. 14.25
Muzyka 1 architektura. 15.10 Spot­

kanie z pisarzem. 15.40 Muzyką,
muzyka... 16.50 Warszawskie der-
by — rep. Tł-40 Piórkiem 1 węglem.
18.05 PKF. 18.15 Spotkanie na

przystani. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 30.05 „pomyłka szpie­
ga” r- film radź. 21.55 Magazyn
sportowy. 22.25 Scena Monodram:
z polskim diabłem. 23.05 Program
na jutro.

PROGRAM II

WTOREK: 18.15 Program dnia.
18.20 Kurs jęz. rosyjskiego, ie.50
U naszych przyjaciół. 19.20 Dobra,
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Wojna
domowa. 20.35 Alfabet miasta.
21.05 24 godziny. 21.15 Fantazje ęyJ
bernetyczne. 21.35 Samotność —

film. 22 Kurs jęz. angielskiego.
22.30 Program na środę.
ŚRODA: 18.25 Program dnia. la.30
Kurs jęz. angielskiego. 19 Nasze
recenzje. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Rok drugi — pr>
publ. 20.35 Siadami twórców lu­
dowych. 21.05 W cztery strony
świata. 31.40 „24 godziny". 21.50
Słowniczek. 22 Kino Wersji Orygi­
nalny. 23 Program na czwartek.
CZWARTEK: 17 Zapowiedź wie­
czoru. 17.05 Wystąpienie przew.
Rady ORFT — p. Pierre de Lous-
se. 17.10 Aktualności kulturalne.
17.50 Twarzą do nieba — twarzą
do wiatru. 18.45 Kronika politycz­
na. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.O5 spacerkiem po Paryżu. 20.25
Solo — film fr. 22.05 Variete -

pr. rozrywk. 23.05 Zakończenie
wieczoru.
PIĄTEK: 18.40 Program dnia. 18.45
Nasi współcześni. 19.20 Dobranoc.
10.30 Dziennik. 20.05 Glob. 20.35
R. Schumann IV symfonia. 21.0S
Kapitan Sowa na tropie. 21.30 „24
godziny”. 21.40 Kurs jęz. ang.
22.40 Program na sobotę.
SOBOTA: 18.10 Program dnia.
18.15 Kurs jęz. ang. 18.45 Z bliska

1 z daleka. 19.20 Dobranoc. 19.30
Monitor. 20.20 Królewski urlop —

film bułg. 21.40 Na falach przy­
jaźni. 23 „24 godziny”. 23.10 Pro­
gram H proponuje. 23.20 Program
na niedzielę.
NIEDZIELA: 17 Program dnia.
17.05 Zapisane w ziemi. 17.35
Mistrz Alesz — film biograficzny
CSRS. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Studio Współczesne:
Przyjęcie, 21 Galeria sztuki. 21.30
Listy śpiewające. 23.30 Program
na poniedziałek.

DTREKCJA WOJEWÓDZKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA PKS

ODDZIAŁ PRZEWOZÓW i SPEDYCJI
w KRAKOWIE

zawiadamia, że w nowej siedzibie

przy ul, NADSUDOŁEM 6,

zostały zainstajowqne
ustępujące

TELEFONY:
Dyrektor Oddziału — telefon nr 339-16
Dyspozytor — telefon nr 348-85
Biuro Zleceń — telefon nr 393-79
Centrala: — teL nr 357-46, 306-86,

396-90, 384-20.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Prze­
mysłowych —* w Krakowie, ul. Łokietka 20, przyj-
mie natychmiast do pracy:

30 MURARZY pieców przemysłowych, 15 BETO­
NIARZY, 15 ZBROJARZY, 10 CIEŚLI oraz 15 RO­
BOTNIKÓW niewykwalifikowanych.*.

Oferuje się pracę na terenie miasta Krakowa
i województwa krakowskiego oraz na budowach
w innych województwach. . o < isifięa

Warunki płacy zgodnie z . Układem Zbiorowym
“Pracy w bud owni'<nWe. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia i Płac Przedsiębiorstwa, w Kra­
kowie, ul. Łokietka 20, pokój nr 6.

Krakowskie Zakłady Armatur w Krakowie, ul. Za­
kopiańska 72 — zatrudnią 40 PRACOWNIKÓW FI­
ZYCZNYCH niewykwalifikowanych z terenu miasta
Krakowa i najbliższych okolic, na warunkach do­
jazdu. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szko­
lenia.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Han­
dlowych w Krakowie, ul. Łobzowska 67 — zatrud­
ni natychmiast ST. INSPEKTORA FINANSOWO-
KSIĘGOWEGO. —- Wymagane wykształcenie średnie
i 7-letni staż pracy w komórkach finansowo-księ­
gowych.

Zgłoszenia osobiste w celu omówienia warunków
pracy i płacy, przyjmuje Wydział Spraw Osobo­
wych względnie Główny Księgowy WZPH — Kra­
ków, ul. Łobzowska 67, III piętro, w godz. 7—15.

Rutynowaną MASZYNISTKĘ — zatrudni w miesiącu
lipcu i sierpniu — uspołecznione przedsiębiorstwo
w Krakowie. — Zgłoszenia: Kraków, telefon 553-40,
w godzinach od 8 do 16.

PKP Oddział Ruchowo-Handlowy w Krakowie, ul.
Mogilska 1 — zatrudni natychmiast pracowników
fizycznych z terenu województwa krakowskiego, na

stanowiska: MANEWROWEGO, ZWROTNICZEGO
i KONDUKTORA HAMULCOWEGO.

Dla zamiejscowych możliwość zakwaterowania.
Warunki pracy i płacy do omówienia. Wymaga­

na jest I kategoria zdrowia oraz podstawowe wy­
kształcenie.

Kandydaci do pracy winni zgłosić się w Referacie
Ogólnym PKP — Rraków, ul. Mogilska 1, pokój 122,
I piętro lub u zawiadowców stacji położonych naj­
bliżej miejsca zamieszkania, którzy udzielą szczegó­
łowych informacji.

Centralne Piwnicę Win Importowanych, Zakład
w Krakowie — zatrudni natychmiast KIEROWNIKA
MAGAZYNU gotowych wyrobów, STARSZEGO MA­
GAZYNIERA, oraz PALACZA C. o., KONSERWA­
TORA-I1Y DRAUŁIKA i KIEROWCĘ wózków podno­
śnikowych. — Podania wraz z życiorysem należy
kierować do Sekcji Ekonomicznej — Kraków, ul.
Kamienna 2/4, tel. 335-17 lub 338-13.

„SKODĘ 1000 MB” rok
1969, 26.000 km, sprzedam.
■Kraków, tel. 562-73.

lodówkę ^Saratów” w
bardzo dobrym stanie —

sprzedam. Tel. 221-38.

„SKODĘ 1000 MB”
sprzedam. Kraków* tel.
5§5-65 lub Ofetty 56271
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KSIĄŻKI Heleny Mni-
szek: „Trędowatą”,. ^Ge­
hennę”, „Vęrte” — sprze­
dam. Oferty 56393 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

STÓŁ wibracyjny, kom-!
pletny, nie używany, do:
wyrobu pustaków, silnik
benzynowy 2-cylindrowy
GKM — sprzedam. Kra-
ków» tel. 322-19.

PRASĘ dwustanowisko- i
wą,oucisku20i40t,z
wykrojnikiem posiadają- ,

cym zatwierdzoną cenę
—

. sprzedam. Nowa Hu­
ta, osiedle Bień czy ce
Wieś 18.

KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe. Oferty 56419
„Prasa” * Kraków, - f- Wiśl­
na 2. b

Zguby
KIEROWCĘ taksówki,
który odwoził pasażera
w dniu 20 bm. około
godz. 3.30 spod restaura­
cji „Hawełka”, prosi się
o zwrócenie, za wyna­
grodzeniem, pozostawio­
nego w wozie akordeonu
i mikrofonu. Zgłoszenia:
tel. 205-93.

21 CZERWCA zgubiono
w Rynku Głównym na

A—B Międzynarodową
Kartę Studencką na naz­
wisko Jań Garzyński,
wydaną w USA. Uprzej­
my znalazca proszony o

zwrot za wynagrodze­
niem: Kraków, tel. 248-51.

Różne

Chcesz dodatkowo
zarobić?!

Zgłoś się ,do prac -przeładunkowych
.w przedsiębiorstwie Transportowcy- Spe^
dycyjnym Budownictwa '

— Krakfew, id,
Balicka 56, tel. 373-51, 383-00. — Przeła­
dunki trwają przez całą dobę. «— Praca
rozliczana w akordzie, płatna,w następ­
nym dniu. K-6127

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
Nr 2 w Krakowie-Nowej Hucie, al. Planu 6-letniego
(Fort Pszorna) — zatrudni:

20 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKÓWANYCH,
10 pRUKARZY.
Praca w akordzie. Wynagrodzenie wg Układu Zbio­

rowego Pracy obowiązującego w budownictwie.
Dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie.

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Grupy Robót
Nr 21, Kraków, al. Planu 6-letniego (Fort Pszorna).

Kupno

Praca

FREZARKĘ kopiarkę z

pantografem — kupię.
Zgłoszenia: Tadeusz Bo­
chenek, Jaszczew, pow.
Krosno nad Wisłokiem.

„VOLKSWAGEN” mi­
krobus lub towarowo-
osobowy — kupię. Oferty
56380 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WYPOŻYCZAM suknie
ślubne krajowe 1 zagra­
niczne, woalki. Gołę­
biewska, Kraków, Boh.
Stalingradu 14/25.

CMENTARZ Rakowicki!
Odstąpię 4 miejsca w

grobowcu wieczystym.
Oferty 56213 „Prasa” —

Kraków, Wiślną 2.

WYPOŻYCZAM suknie
ślubne (nowe) z neleryn-
kami, płaszczykami, —

woalki, suknie kolorowe.
Duży wybór. Kołdanowa,
Kraków, Topolowa 52.

Zasadnicza Szkoła Górnicza

Kopalni Węgla Kamiennego „SIERSZA"
w Trzebini-Sierszy

OGŁASZA WPISY
dla absolwentów klas ósmych,

do klasy pierwszej, na rok szkolny 1971/72.

Kierunki szkolenia:

1) Górnik technicznej eksploatacji złóż

2) Mechanik maszyn i urządzeń gór­
nictwa podziemnego

8) Elektromonter górnictwa podziemnego
Szkoła zapewnia: internat, stypendium

od 400 do 700 zł, ekwiwalent za 2 tony
węgla rocznie, premie do 25 proc, i umun­
durowanie górnicze.

Podania należy składać osobiście, w se­
kretariacie Szkoły, Trzebinia-Siersza, por
wiat Chrzanów.

EKLAMY NEONOWE

w Krakowie i na terenie województwa krakowskiego

wykonuje
konserwuje

odnawia
Przedsiębiorstwo Remontowo Montażowe Handlu Wewnętrznego
Oddział Produkcji Urządzeń Reklamowych

w Krakowie, ul. Szlak 59

zapewniając wysoką jakość usług i dogodne terminy wy­
konawstwa. - Już obecnie przyjmowane są zlecenia na

rok 1972. — Szczegółowych informacji udziela Dział Tech­
niczny — telefon 359-19. K-5835

KELNER pierwszej gru­
py, bez nałogów, przyj-
mie pracę, najchętniej
wyjazd w góry. Oferty
56340 „Prasa’’ Kraków,
Wiślna 2.

PRACOWNIKA do wyro­
bu. pustaków zatrudni
prywatna Wytwórnia. —

Korzystne wynagrodze­
nie w akordzie. Zgłosze­
nia: Zabierzów, ul. Ko­
lejowa 48 (koło magazy­
nu maszyn rolniczych).

Sprzedaż
„MOSKWICZ 407” — stan
bardzo dobry, okazyjnie
sprzedam. Tel. 390-50, w

godz. 16—19.

PSY wilczury — owczarki
niemieckie, tresowane
oraz młode — sprzedam.
Kraków, Rynek Podgór­
ski 8/3.

„SKODA 1000 MB” oka­
zyjnie sprzedam. Wilęń.
ska Boczna 3/5.

LORNETKĘ morską 7x50
i 11x40 — sprzedam. Te­
lefon 582-43. po godz. 1.7.

,,zastava 750” w bar­
dzo dobrym stanie —

sprzedam. Kraków, tel.

saksofon tenorowy, —

dobry, stan doskonały,
ustnik dobry, najchętniej
metalowy — kupię. Ma-
Całka, Krzeszowice, Kra­
kowska 10/5, tel. 52.

Lokale

RENCISTA, samotny, bez
nałogów, wierzący, po­
szukuje pokoju przy ro­
dzinie. Oferty 56357 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ atrakcyjne 2
mieszkania spółdzielcze,
superkomfortowe, (2 po­
koje, kuchnia, 38 m2
„Zwierzyniec” oraz po­
kój. kuchnia, 36 m! —

„Grzegórzki”), na ładnie
położone 2 lub 3-pokojo-
we mieszkanie — „Zwie­
rzyniec”. Oferty 56444 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO — pra­
cownicy naukowi —

członkowie spółdzielni
mieszkaniowej, poszukuje
samodzielnego mieszka­
nia lub pokoju super-
komfortowego na okres
ręku — od zaraz. Oferty
56417 „Prasa” Kraków.
>Viślna

Ostatnia przed wak a cja mi

Wielka SPRZEDAŻ
KIERMASZOWA

artykułów sportowych, turystycznych, com-

pingowych, odzieży letniej, ubiorów sporto­
wych i obuwia — zorganizowana przez PSS
w HALI „KORONA" ul. PSTROWSKIEGO 9,
czynna będzie również w niedzielę
27 czerwca br. — w godzinach od 11 do 15.

Ostatnia przed wakacjami
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Po raz pierwszy w TMMT 1970

uczestniczyli studenci

i uczniowie
1589 inżynierów i techników

z 114 zakładów produkcyj­
nych regionu krakowskiego u-

czestniczyło Ty Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki 1970.
Młodzi twórcy zgłosili 1720
wniosków, realizacja których
przyniesie 28.160 tysięcy zł. Po
raz pierwszy w TMMT 1970
wzięła udział młodzież szkolna
i studencka.

Jury Turnieju przyznało w

konkursie „A” (debiut wyna­
lazczy (II nagrodę) pierwszej
nie przyznano inż. A. Gruszo-
wskiemu z Andrychawskich
Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego za projekt urządzenia
do pomiaru ruchu krawędzi
tkanin na krośnie, a dwie III

nagrody K. Filipowi z Przed­
siębiorstwa Geofizyki Górnic­
twa Naftowego w Krakowie
oraz W. Skalskiemu ze Spół­
dzielni Pracy „Pokój” w Tar­
nowie.

W konkursie „B” (za najlep­
szy projekt wynalazczy) — 1

—•—

nagrodę przyznano mgr
Steronkowej, Sylwii Chromik
oraz Stanisławie Dziób z KZF

„Polfa” za opracowanie meto­
dy otrzymywania preparatu
przeciwgruźliczego. II nagro­
dę otrzymał mgr inż. K. Eckes
z Instytutu Geodezji AGH, a

III — zespół w składzie: mgr
W. Janik, B. Dyląg i M. Okoń
z Krakowskich Zakładów
Przemysłu Gumowego.

W wersji studenckiej TMMT
— nagrody otrzymał zespół
koła naukowego przy Instytu­
cie Metali Nieżelaznych AGH
(A. Fryt, E. Muslał, K. Pieła
M.“’* ‘ ’

K. Morstin
koła fizyków Instytutu Fizyki
Jądrowej AGH. (D. Paw.)

Pollak, Z. Polonka) oraz

ze studenckiego

Ponad 8.700

zuchów i harcerzy
weźmie udział

w Akcji Letniej
Wzbogacenie programu zajęć

kulturalnych i sportowo-turystycz­
nych oraz rozszerzenie działalno­
ści ha rzecz środowiska — to

główne zadania, jakie postawiła
sobie za cel Komenda Chorągwi
Krakowskiej ZHP i Krakowska
Rada Przyjaciół Harcerstwa, w

imieniu której przew. Prez. RN
m. Krakowa Jerzy Pękala otwo­
rzył wczoraj naradę poświęconą
organizacji Harcerskiej Akcji Let­
niej — 7i. Szczególną uwagę zwró­
cono także na akcję nieobozową
zmierzającą do objęcia wpływem
wychowawczym ZHP jak najszer­
szej rzeszy dzieci i młodzieży po­
zostającej w okresie wakacji W
miejscu zamieszkania.

Plan udziału krakowskich har­
cerzy w obozowej akcji letniej o-

bejmuje 8.700 osób, co stanowi w

porównaniu z ub. r. wzrost o 1623
uczestników, szczególnie z dziel­
nic Nowa Huta i Stare Miasto.
Pełniejsze rozwinięcie akcji let­
niej w skali całego miasta jest u-

trudnione brakiem odpowiedniej
bazy sprzętu i instruktorów, któ­
rych zakłady pracy niechętnie ur­
lopują w tym okresie.

Obozy hufców m. Krakowa zlo­
kalizowane zostały w naszym re­
gionie oraz w dużym procencie na

terenie województw:
go, koszalińskiego,
szczecińskiego, co

młodzieży większą
stwarza możliwości
kraju. ,

Na odbytej ostatnio
rągwi Krakowskiej ZHP nowym
komendantem wybrany został Ta­
deusz Prokopiuk. (aż)

Zielony Kabaret
Na urlopowy relaks Wojewódę-

kle Przedsiębiorstwo Imprez E-

stradowych w Krakowie opraco­
wało nowy program' kabaretowy
o aktualnym — jak dotąd — tytu­
le) „Niech sobie pada — jedzie-
my na wczasy!**.

W dwugodzinnym maratonie
wypełnionym dowcipnymi teksta­
mi i piosenkami występują akto­
rzy scen krakowskich: Inez Ki­
larska, Danuta Nowak, Krystyna
Prade, Zygmunt Mllkowski 1 Zdzi­
sław Zazuia. Program reżysero­
wała Danuta Blajcber a opraco­
wał muzycznie (i akompaniuje)
Leszek Sokołowski.

Z programem tym grupa Estra­
dy odwiedzać będzie w okresie
wakacji ośrodki 1 domy wczaso­
we w naszym regionie, (aż)

rzeszowskie-
gdańskiego 1

stanowi dla
atrakcję * i

poznawania

Radzie Cho-

Amatorzy plastycy
dla Szpitala
im. Żeromskiego

Krakowska grupa plastyków a-

matorów — z inicjatywy Stefanii
Kaji-Bilańskiej — ofiarowała Szpi­
talowi im. S. Żeromskiego w No­
wej Hucie henny dar aw< postaci
44 obrazówi 11 prac olejnych S.
Kaji-Bilańskiej, 6 — A. CzachÓr-
skiej, 6 — E. Gondka, 7 rysunków
i temper J. Nizińskiej, 7 — rysun­
ków i akwarel S. Palucha 1 3 o-

brazy olejne A. Sądeckiego. Obra­
zy zostały przeznaczone dla Od­
działu Chirurgii Urazowej, kiero­
wanego przez ordynatora dr Jana
Deszcza. Dodajmy, że jest to od­
dział ludzi bardzo cierpiących
i niejednokrotnie pozostających
przez długi okres w leczeniu.

Dyrekcja Szpitala i ordynator
Oddziału na miłym spotkaniu po­
dziękowali ofiarodawcom za ten

piękny, społeczny gest, (s-m)
iiiiiiiimHiHiiiiiiiiiimiiiifiiit

* Wnioski do rozkładu jazdy
autobusów PKS na rok 1972 moż­
na składać do Zarządu WP PKS
w Krakowie, ul. Cystersów 15 w

terminie do 31 sierpnia br. Na­
desłane po tym terminie wnioski
nie będą rozpatrywane.

Informuje

□oonnndnaoonriftt^dttoooooarraonnnoaaannac

Przemysł domowy i ludowy
nie dla kombinatorów

I
larstwa obcego, w programie po­
kaz filmów o sztuce. . >.

Akcja
skiego
którego
się dzisiaj w kinie

rozgrywa się w ciągu jedne­
go rejsu na statku Polskiej
Marynarki Handlowej obsłu­
gującym linię ną trasie Eu­
ropa — porty Ameryki Po­
łudniowej. W roli debiutują­
cego młodego oficera nieprzy­
stosowanego do trudów cięż­
kiej marynarskiej pracy wy­
stąpi Andrzej Piszczatowski.
N/z: H. Bąk i K- Chamiec.

iiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiaiiiną,,,,,
♦ Pokaz autentycznego „Kamie­

nia z Księżyca** dla członków
PTA prowadzić będzie doe. dr K.
Kordylewsk! w Polskim Towarzy­
stwie Astronautycznym przy ul.
Kopernika 27 — w dniach 26—29
bm. w godz. 14—18.

Rozmowy przy herbacie

H
V eatr „Cricot 3”. Dla nikogo, kto w Krakowie mieszka ółu-
I żej niż 19 lat, a interesuje się choć trochę życiem kultural­

nym miasta, nazwa ta nie jest obca. Teatr bardzo dyskusyjny,
budzący tyleż zachwytów, co ostrych sprzeciwów, nikomu jed­
nak nie pozostający obojętnym. Ostatnio nie oglądaliśmy jego
spektakli. Skoro trudno spotkać się z samym “■ ‘

~

mawiajmy więc z jego głównym animatorem
kantorem.

— Zaczntjmy może od
historii, przecież to Jui 15
lat od chwili narodzenia
się koncepcji teyo teatru.

— Te 15 lat podzieliłbym na

4 etapy rozwojowe, zaznacza­
jąc przy tym, że rozwój trak­
tuję jako element najistotniej­
szy tego co się dzieje w „Cri­
cot”. Najpierw była „Mątwa”
k"tórej spektakl charakteryzo­
wałbym jako komedię dell’ar-
te, wzbogaconą o element ab­
strakcji — w konstiumie i sy­
tuacji. „W małym dworku”
wiązało się ze sztuką niefor­
malną w ogóle i było właśnie
próbą teatru nieformalnego.
To co określam jako teatr ze­
rowy, znalazło swój wyraz w

„Wariacie i zakonnicy”. W
końcu „Kurka wodna”, która
wiąże się z hapeningiem, a

więc teatr zastanej rzeczywis­
tości.

— Wszystkie te spektakle
oparte były na tekstach

Witkacego. Czy to przy
wiązanie do autora, czy pć-
wnego typu prógramowośif

teatrem, poroz-
— TADEUSZEM

przeciwnikiem
ale powiąza-

— Jestem
programowości,
nie z jednym autorem na pew­
no nie jest bez znaczenia. Mo­
że łatwiej byłoby mi wyjaśnić
to na przykładzie teatru chiń­
skiego. w którym tekst jest
właściwie niezmienny. Widz
przychodząc do • teatru zna go
nieraz na pamięć, za każdym
razem ogląda jednak inny
spektakl.

— jak dalej rozwijać się
będzie Pańęki teatr?

_

To có chclałbym podjąć w

najbliższym czasie określam
jako teatr niemożliwy. Ten
termin wymaga wyjaśnienia.
Uważam, że tylko rzeczy nie­
możliwe godne są uwagi, li­
to pia, tak bym to nazwał,
jest oczywiście nie do zreali­
zowania, ale tylko ona pchnąć
może do działania. Wracając
do koncepcji, o której była
mowa, chodziłoby o rozsze­
rzenie pojęcia czasu i prze­
strzeni poprzez spektakl wie­
lokrotny, oglądany jednocześ­
nie przez kilka widowni. Tu

Gdzie — Kiedy?
Sobota

26
Niedziela

27
ezerwca

Jana Władysława
Pawła Marii

T eatry

nowego filmu pol-
pt. .„Martwa fala”,
premiera odbędzie

„Wolność’

Z artykułów kosmetycznych, po­
lecanych dla Pań, proponujemy:
• do pielęgnacji skóry: kremy

kosmetyczne — Poziomkowy,
Brzoskwiniowy, Chlorofilowy —

tłusty i półtłusty;
• do upiększania: kredki perło­

we w etui, produkcji Miracu-
lum, Lechil i importowane
(W8Ł);

• do pielęgnacji włosów: szampo­
ny tonujące (produkcji NRD) i

szampony Splendid i Pollena.

Kosmetyki te można Kupić we

wszystkich sklepach z artykułami
kosmetycznymi MHD, PSS i PDT.

".SKm .Igi ,wó?i,K*618Ś

Ilość posiadaczy zezwoleń
na wyroby przemysłu domo­
wego i ludowego zmniejszyła
się w ciągu
Krakowie z

wytwórcom
lenia.

Kontrole
mysłu i handlu
nych prezydiów DRN
petentnych
książek
wych i ludowych
że wielu takich producentów

zeszłego roku w

435 do 379. Aż 59.
odebrano zezwo-

wydziałów prze-
poszczegól-

kom-
do wydawania

wytwórców domo-
ujawniły,

potrzebowałbym naturalnie
pomocy radia i telewizji.

— A jak wygląda naj­
bliższa przyszłość „Cri­
cot”?

— To właśnie sprawa naj­
ważniejsza. Stoimy bowiem
przed dylematem — być, albo
nie być. Trudno wymagać od
ludzi nieustannej bezintere­
sowności. A przecież dotych­
czas aktorzy grali w spektak­
lach „Cricot” zupełnie bezin­
teresownie. Poza tym brak
pewnych ram organizacyjnych
utrudnia poważnie wiele
spraw. Głównie jednak chodzi
w tej chwili o etaty aktor­
skie. Co do dalszych posunięć
nie mam jeszcze gotowego Yóz-
wiązania, ale widziałbym chy­
ba „Cricot” jako rodzaj sce­
ny eksperymentalnej przy któ­
rymś z teatrów. Nie wiem o-

czywiście, czy którykolwiek a

tych zamiarów uda się zreali­
zować. Całą sprawą chciałbym
zainteresować odpowiednie
władze.

w Nie pozostaje ml nic
innego, jak wyrazić prze­
konanie, że ranga, jaką
„Cricot,i zdobył, nie po­
zwoli mu na znikniecie z

powierzchni artystycznego
Krakowa i serdecznie po­
dziękować za rozmowę.

Rozm.: Elżbieta Grzegorczyk

niiKiiiiiiiiiESiiiiimiinniiiiiiii*

Nagrody za najlepsze
rozwiązania techniczne

16.39, 19.39 „Album polski” (poi.
1. 14). Mikro (Dzierżyńskiego
S) 15.45, 18. 20.15 „Białe Wilki"
(NRD, 1. 16). Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 17, 19.15
„Człowiek w pięknym krawa­
cie” (fr. 1. 16).

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 15.45, 18, 20.30 „Hrabina

z Hongkongu’* (ang. 1. 14). M.
Sala 15, 17.30, 20 „Uwiedziona
i porzucona” (wł. 1. 18). Świa­
towid 15.45, 18. 20.15 „IM kara­
binów” (USA, 1. 16). M. Sala
15.30, 18.30 „Cena strachu” (fr.
I. 16). Sfinks (Majakowskiego
2) 16, 18, 20.15 „Powrót rewol­
werowca” (USA, 1. 14).

NIEDZIELA
Kijów 11, 14.15, 17, 20 „Kapi­

tan Florian z młynu”. Uciecha
12, 16, 18, 20 „Hibernatus”.
Warszawa 12.15, 16.15, 19.31 „Sa­
gą o dżudo”. Wolność 11, 15.45,
18, 29.15 „Martwa fala”. Zuch

15, 17, 19 „Pierścień księżnej
Anny’’. Wisła 11, 15.45 „Święty
zastawia pułapkę”, 18. 2».15
„Arsen Łupin contra Arsen
Łupin” (fr. 1. 14). Dom Żoł­
nierza 15.30, 18, 20.30 „Noe ge­
nerałów”. Młoda Gwardia 12,
14.45, 17, 19.15 „Kto wierzy w

bociany”. Apollo, Wanda,
Sztuka, Wrzos, .Melodia, Mas­
kotka, Ugorek, Tęcza, ZZK

Prokocim, Kultura, Mikro,
Związkowiec — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Wrzos 11, 12, Melodia IŁ 12,

13, Maskotka 10.30, 11.34, Ugo­
rek 11, 12, 13, Dom i Żołnierza
12.30, Związkowiec 12.

KINA W NQWEJ HUCIE
Świt 13, 15.45, 18, 20.30 „Hra­

bina z Hongkongu,”, świt M.
Sala, Światowid D, i M. Sala,
Sfinks — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Sfinks 10, 11, 12, Światowid

D. Sala 11.15.

SOBOTA
Słowackiego 19.15 „Plato­

nów”. Modrzejewskie) 19.15
„Ueiekła mi przepióreczka**.
Kameralny 19.15 „2egnaj Ju­
daszu*’. Rozmaitości 19.15
„Wielki człowiek do małych
interesów”. Ludowy 19.15 „W
małym dworku”. Muzyczny
19.15 „Wesoła wdówka”. Ja­
ma Michalika 22 „Boyowym
szlakiem’*; Kolejarza 19
śmiech Krakowa*’.

NIEDZIELA

Słowackiego 14 „Łucja
Lammermooru”, 19.15 „W
ci**. Ludowy 19.15 „W małym
dworku”. Groteska 17
mechaniczny koń”. Kolejarza
19 „Uśmiech Krakowa”. Mo­
drzejewskiej, Kameralny, Roz­
maitości, Jama Michalika —■
jak w sobotę.

Kina

„u-47 prac z dziedziny poszcze­
gólnych specjalizacji techni­
cznych zgłoszonych było dc
nagród NOT-u za 1970 r. Ko­
mitet Nagród przy Oddziale
Wojewódzkim NOT w Krako­
wie postanowił nie przyzna­
wać I nagrody, lec? tylko na­
grody stopnia II o»az wyróż­
nienia.

Nagrody otrzymały: zespoły
kół SITPCH przy, Zakładach
Chemicznych — Oświęcim
oraz Zakładach Chemicznych
Azoty w Jaworznie, koła
STOP przy Przedsiębiorstwie
„Prodlew” w Krakowie, koła
SITPMB przy Zjednoczeniu
Przemysłu Kamienia Budo­
wlanego w Krakowie.

Poza tym nagrodę II stop­
nia — indywidualną otrzymał
dr Adam Szczygieł z koła
SITO przy Sadowniczym Za­
kładzie Doświadczalnym w

Brzeżnej.
Komitet przyznał również

18 wyróżnień. fD Paw.)
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Tow. Przyjaciół
Muzeum Narodo­
wego zawiada­
mia, iż w ponie­
działek 28 bm. o

godz. 18 w sali
odczytowej Od­
działu Czartory­
skich przy ul.
Pijarskiej 6 od­
będzie się zebra­
nie sekcji ma-

z

sie-

SOBOTA

Kijów 16.30, 19.30 „Kapitan
Florian z młyna” (NRD, i. 14).
Uciecha 16, 18, 20 „Hiberna-
tus” (fr.-wł. 1. 11). Warszawa
16.15, 19.30 „Saga o dżudo”
(jap. 1. 16). wolność 15.43, 18,
29.15 „Martwa fala” (poi. 1. 14).
Apollo 16, 12.30 „Nieśmiertelni,
Flip i Flap" (USA, 1. 14), 15.39,
18, 20.30 „Jeśli dziś wtorek to

jesteśmy w Belgii” (ang. Ł 14).
Wanda 10, 13 „Z dala od zgieł­
ku” (ang. Ł 14), 15.45 „Po­
gromca zwierząt** (rum.-fr. Ł

14), 18, 20.15 „wahadło” (USA,
Ł 18). Mł. Gwardia (Lubicz 15)
14.45, 17, 19.15 „Kto wierzy w

bociany" (poi. 1. 16). Sztuka
(studyjne) 10.15, 12.30, 15.30, 18,
20.15 „Medeą" (wł.-NRF-fr. 1.
18). Wrzos (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 „Zycie, miłość,
śmierć” (fr. 1. 18). Zuch (Kro­
woderska 8) 15, 17 „Pierścień
księżnej Anny” (poi. 1. 11).
Melodia (Zwierzyniecka 1) io,
18, 20.15 „Romantyczni” (pól.
1. 16). Maskotka (Dzierżyńskie­
go 55) 15.36, 17.45, 20 „TopKa-
pi” (USA, 1, 16). Wisłą (Gazo­
wa 21 11. „Ostatnie dni” (poi.
I, 11), .15.45,’ l?j- 20.15 „Święty

■ ‘w’

„Win-
(jug. 1. 11).

(USA, Ł 14).
17, 19 „Sza-

■1. 11). Dom
48) 15.45

(ang. 1. 16).
Prokocim (Bieżanowska

Wy*
17.55
18.28

K
S

przekracza w miesiącu limit
przerobu ustalony w grani­
cach 10 tys. zł. Niektórzy wy­
twórcy, zamiast zajmować się
działalnością określoną
woleniem, rozpoczęli pod
pozorem organizowanie
wielką skalę produkcji pokąt-
nej i szukanie dróg zbytu go­
towych wyrobów/

Po stwierdzeniu tych
prawidłowości zostały
strzone kryteria wydawania
zezwoleń.

Pełna weryfikacja wytwór­
ców domowych i ludowych
nie została jeszcze na terenie
Krakowa zakończona. (Z)

poz-
Jej

na

nle-
zao-

zastawia pułapkę”
Ugorek (os. Ugorek) 15
neto-u i Apanaczi”
17 „Kleopatra”
Tęcza (Praska 52)
lony koń” (USA,
Żołnierza (Lubicz
„Ńoc generałów”
ZZK
71) 19 „Beczka prochu” (jap. 1.
18). Kulturą. (Rynek Gł. 27)

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:

* 19 — B. lotnisko w Czyżynach
— VII Wojewódzkie Zawody Po­
żarnicze Ziemi Krakowskiej.

*12—Zbiory•
ul. Pijarska fi ­
rnów francuskich
sztuce.

A POZA
£ Sesja

rodowej
działek, 28 bm. o godz. 10
obrad WRN, ul. Basztowa

Cza rtoryskich,
projekcja fil-
o kulturze 1

TYM:

Wojewódzkiej Rady Na*
odbędzie się w ponie-

w sali
22.

II konkurs folklorystyczny
p.t. „Ocalmy od zapomnienia”

rozstrzygnięty
Nasz tytuł „Ocalmy od zapom­

nienia", związany z akcją ratowa­
nia krakowskiego folkloru miej­
skiego, zorganizowaną przed kil­
ku miesiącami przez „Echo" i
Muzeum Etnograficzne^ zrobił ka­
rierę. Muzeum Etnograficzne, Wy­
dział Kultury Pręż. WRN i Prez.
RN m. Krakowa, redakcja „Gaze­
ty Krakowskiej" i Zarząd Woje­
wódzki ZMW urządziły II konkurs
folklorystyczny pod tym właśnie
hasłem.

42 uczestników nadesłało ok.
2000 tekstów piosenek oraz nle-

Handlowe nowinki
podległ^

Przeds.
z dniem
Ogólno-
Domów

Pedęt przy uL Anny,
dotychczas Krak. Zjedn.
Handlowych — zostaje
1 lipca podporządkowany
krajowemu Zjednoczeniu
Towarowych.

Równocześnie podporządkowane
dyrekcji PDT placówki handlowe
„Hermes** i „Merkury" przecho­
dzą pod zarząd MHD Art. Prze­
mysłowymi Nowa Huta. (1) |

namai 1000 melodii nagranych
taśmy magnetofonowe. Jury kon­
kursu pod przewodnictwem próf.
dr R. Reinfussa przyznało trzy
I nagrody: M. Królowi z Jastrzę­
bi, H. Pomykalskiemu z Giebuł­
towa i J. Wójtowieżowi z Niepo­
łomic. II nagrody otrzymali: Ma­
ria Broś z Łuczanowic, Maria Du­
da ze Zbludzy, J. Kłaput z Ry-
czowa, B. Kołodziejska z Mszany
D., Fr. Koza ze Strzelc W.,
Nalepka z Krakowa,
Nycz z Naprawy, Maria
Krakowa, St. Wójcik z

wic i Maria Wysopal
wa. Nagrodę
trzymała Anna Ciućka ze Świn-
nej.

M.
Stefania

Oleksy z

Januszo-
z Krako-

specjalną jury . o-

Z kroniki MO
Włamano się do kościoła para­

fialnego w Krynicy. Złodzieje wy­
ważyli drzwi, kradnąc 13 srebr­
nych pierścionków wotywnych.
Sprawcy włamania i kradzieży
nie są na razie znani. (Z)

T elewizja
SOBOTA — I: godz. 15.40

Program dnia, 15.45 Pogadan­
ka dla służby rolnej, 15.55 Py­
tania z ulicy, 16.39 Dziennik,
16.40 Dla dzieci: Płyń po mo­
rzach i oceanach, 17.40
dawnictwa proponuję.
Spotkania z przyrodą,
Klub rodziców, 18.35 Tele-E-
cho, 19.20 Dobranoc, 19.30 Mo­
nitor, 20.30 IX Krajowy Festi­
wal Polskiej Piosenki. Po
transmisji z Opola, Dziennik,
„W potrzasku” — film prod.
ang., Program na jutro.

NIEDZIELA — I: godz. 8.35
Program dnia, 8.40 Przypomi­
namy, radzimy, 9,00 „Piętnas­
toletni kapitan” — film radz„

z 10.15 Dla dzieci:. Program TV
'tUmilńskiej, i io.45; fcriizwiea

70 — rep., 11.05 Radar,. 12.45
Program dnia, 12.50 Dziennik,
13,16 Portrety, 13.40 Przemia­
ny, 14.10 Klub sześciu konty­
nentów, 14.50 PKF.
leży nad Bałtykiem
turniej, 16 Piosenka dla Cie­
bie, 17 Sprawozdanie z meczu

Górnik — Zagłębie,
zdrów ode mnie morze,

, Dobranoc, 19.30 Dziennik,
Melodie wielkiego ekranu.
Karciarz z Missisipiossa —

USA, 22.40 Magazyn sportowy,
23.26 Program na jutro.

SOBOTA — II: godz. 16.25
Program dnia, 16.30 .,Ostatni
watażka” — film bułg..
Zanim wypłyną okręty,

( Cztery wielkie wyprawy
! Indii, 19.20 Dobranoc,

Monitor, 20.15 Transmisja
mistrzostw świata na

21.10 „Elza z afrykańskiego
buszu" — film ang., 22.40 ,,24
godziny”, 22.50 Program jj

proponuje, 23 Program na nie­
dzielę.

NIEDZIELA — II: godz, 16.40
Program dr.ia. is.43 Kraków
mało znany, 17.15 „Commare
secca” — film wł., 19.29 Do­
branoc, 19.30 Dz.ennik, 28.05

' Scena Monodram: J. z. Hy
dzierski „Dwaj- panowie w

pubie”, 20.35 Klub dobrej książ­
ki, 20.55 Karawana — pr. mu-

zyczno-poetycki, 21.4s .Reflek­
sje na dobranoc, 21.58 Pro­
gram na wtorek.

Muzea- wystawy
Zamek na Wawelu (9—14.151

15—17), Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—16), Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Re­
wolucyjna propaganda w pol­
skim ruchu robotn. (sob. 10—
17. nledz. 10—15), Muzeum Hi­
storyczne — Oddziały: Jana 12:
Dzieje i kultura Krakowa,
Szpitalna 21: Dzieje teatru
krak. i malarstwo J. JanĆzaka,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Rzemiosło artystyczne. Fran­
ciszkańska 4: Kraków w ma­
larstwie Tor.doea (niedz. 9—10),
Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły: Sukiennice: Galeria ma­
larstwa poi. XIX w. (medz. 10
—16), Dom Matejki, Floriańska
41: Obrazy 1 rysunki M. Ale-
sza (niedz. 10—13), Szplayskich
pi. Szczepański 9: Pol. malar­
stwo i rzeźba do 1764 r. (niedz.
10—16). Czartoryskich, Jana 19:
Galeria malarstwa obcego
(niedz. 9—15), Nowy Gmach, i
‘" “1

15 Polska
— tele-
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(Ciąg dalszy na 9tr. 8)



Eliminacje przed Spartakiadą Młodzieży

Koszykarki Krakowa prowadzą
Drugoligowcy

kończą rozgrywki
KOSZYKARKI Krakowa zapewniły już sobie udział w finale n

Centralnej Spartakiady Młodzieży. Wczoraj, w trzecim dniu tur­
nieju półfinałowego, reprezentacja naszego miasta pokonała
łatwo Katowice 62:48 (36:13) Punkty zdobyły: Starowiejska 18,
Musial 12, Maciejewska 11, Bemiak 8, Rerutko 7, Nemś 4, Hołod-
niak 2.

W drugim meczu Rzeszów wygrał z reprezentacją województwa
krakowskiego 53:36 (26:18). Po trzech dniach turnieju prowadzi
Kraków 3 zw. przed Katowicami, Rzeszowem i -Lublinem po 1
zw. oraz województwem krakowskim 0 zw.

*

W PÓŁFINAŁOWYM turnieju pitki ręcznej w Kielcach uzyska,
no wyniki: Lublin — Łódź 10:10, Kielce — Rzeszów 23:9. Repre­
zentacja województwa krakow skiego miała dzień przerwy. Szczy-
piornlśtki krakowskie grają dziś z Kielcami a jutro z Łodzią,
jeśli wygrają jeden z nich, to awansują do finału.

Również w Kielcach odbywa się tumiej koszykarzy. Kraków
wygrał z Rzeszowem 80:49 (najwięcej punktów strzelił Wieleb-
nowski — 28), a Kielce pokonały Łódź 84:72.

W ROZGRYWANYM w Łodzi turnieju piłki ręcznej chłopców.
Kraków wygrał z Kielcami 16:12.

SEZON piłkarski dobiega
końca. Drużyny I ligi rozpo­
częły już wakacje, natomiast
II-ligowcy mają do rozegrania
jutro ostatnią serią spotkań.
Przed tygodniem rozstrzygnę--
ła się sprawa awansu do ek-*
straklasy. Miejsca ROW-u i
GKS-u zajmą: Odra Opole i
ŁKS Łódź. Niestety, w koń­
cowej fazie rozgrywek z wal­
ki o premiowane miejsce od­
pad! Hutnik Nowa Huta.

Wiadomo też, że II ligę w tym
sezonie opuszczają: Olimpia i
Warta Poznań oraz Cracovia.
Obecnie sympatyków piłki noż­
nej interesuje tylko, kto będzie
czwartym spadkowiczem? Na
szczęście Garbarnia, po zwycię­
stwach nad Cracovią 2:1 i

tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiuniiiiiitiiiiiiiiiiiniiuiiiiiiiiiiiiiiiiiin

Na Grzegórzkach

MZKS-em Gdyni. 43, zapewniła
już sobie Ii-ligowy byt. Tylko
trzy drużyny zagrożone są spad­
kiem. Są to: Start Łódź 27 pkt..
Star Starachowice 27 pkt. 1 Unia
Racibórz 28 pkt. Star gra w Poz­
naniu z Wartą, i najprawdopo­
dobniej odniesie zwycięstwo. W
takim wypadku odpowiedź na

pytanie: kto opuści Ii ligę, da
wynik mecz w Starachowicach,,
gdzie spotkają
nim pojedynku

W Krakowie
mecze: Hutnik
cław i Garbarnia
da Śląska. Wyniki tych spotkań
nie mają już żadnego znaczenia,
może więc drużyny krakowskie,
nie obciążone nerwowo, zade­
monstrują w nich grę na dobrym
poziomie.

W pozostałych meczach grają:
Piast — Cracovia, ŁKS — Olim­
pia, Motor — MZKS Gdynia, Za­
wisza — Odra, (kas)

się w bezpośred-
Star z Unią.

odbędą się dwa
— Śląsk Wrcr-

Urania Ru-

Telegraficznie
MOSKWA. W międzynarodowym

wyścigu kolarskim na dystansie
180 km zwyciężył Hertog (Holan­
dia). Lech Kluj (Polska) zajął
szóste miejsce.

MIELEC. W pierwszym dniu
finałowego turnieju o Puchar Pol­
ski w piłce ręcznej mężczyzn u-

zyskano wyniki: Stal Mielec —

Pogoń Zabrze 25:14, Śląsk Wroc­
ław — Gwardia .Opole 21:14.

WARSZAWA. W Klubie Olimpij­
czyka odbyło się spotkanie z bok­
serami, uczestnikami mistrzostw

Europy w Madrycie.
TALLINN. W regatach żeglarskich

w klasie „Latający Holender**
zwyciężył Maranin (ZSRR) przed
Iwańskim (Po-lska).

ROVANIEM1.
_

6owa*nie grup eliminacyjnych
ramach mistrzostw Europy w ko­
szykówce mężczyzn. Polska grac
będzie w jednej grupie z Francją,
Hiszpanią, NRF, Rumunią i ZSRR.

LIPSK. Lekkoatleci NRD uzys­
kali kilka bardzo dobrych wyni­
ków: 800 m From 1.46,2 min.* rzut
młotem Saschse 72,76 m.

PRAGA. Popescu (Rumunia) tt-

zyskala w skoku wzwyż 1,86 m.

Co-gdzie-kiedy?
(Ciąg dalszy ze *tr. 5) ,

t rzeźba XX w. (niedz. 18-16),
Muzeum Archeologiczne, Ro-
selska 3: Kompozycje w alu­
minium U Pędziałka
11—14) podziemia kościoła
św. Wojciecha: Dzieje Rynku
Krak. (sob. 9-18, niedz. 9-15),
Muzeum Etnograficzne, pl
Wolnica 1: Polska kultura lu­
dowa (11-15), Muzeum Przy­
rodnicze, sławkowska 17 (11-
13), Muzeum Geologiczne, Se­
nacka 3:
rząt (9—wstęp
Galerie: Krzysztofory,

Odbyło się tu
w

Świat roślin i zwie-
wolny),

Szcze-

pańska 2: Wystawa M. Kocha­
nowskiego (niedz. 11 *8),
pryzmat, Łobzowska 3: Wy­
stawa rzeźby T. Renąrista
(sob. 11—22), TPSP, N. Huta,
al. Róż 3: Jugosławia dzisiaj
(U—18), Muzeum „Rydlówka”
Bronowice, ul. Tetmajera i09
(11_ i*), KTF, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: „Venus 71” Akt i
portret (9—21), Kopalnia Soli
(Wieliczka 8—18), Muzeum Lot­
nictwa (Czyżyny 14).

(niedz.

WCZORAJ w Krakowie żako A.
czyi się czwórmecz tenisowy o

mistrzostwo II ligi. Olsza ponios­
ła trzecią kolejną porażkę, prze-

z Warszawianką 3:4
wczorajszych spotkań •

(O) — Rybarczyk (W) 6:3,
Kubaty (O) — Zbonikow-
6:3, 6:3, Langenfeld i Ku*

(O) — Hellich i Rybarczyk

grywając
Wyniki
Paruzel
2:6, 3:6,
ski (W)
baty
(W) 4:6, 2:6.

W drugim meczu Olimpia Poz­
nań wygrała z Górnikiem Swię-

' tochłowice 4:3.

W ROZGRYWANYM w Gliwi­
cach czwórmeczu o mistrzostwo I
ligi nie wiedzie 'się z kolei teni­
sistom Nadwlślanu, którzy prze­
grali z MZKS-em Gdynia 3:4 f z

Piastem Gliwice 1:6. *

wyłoniono
Na stadionie »,Dębskiego* w

Krakowie odbyły się finały spar­
takiady zakładów pracy dzielni­
cy Grzegórzki w której startowa­
ło 250 uczestników. I tak w tur­
nieju piłkarskim zwyciężyła je­
denastka „Spomaszu”, w siat­
kówce mężczyzn — „Spomaszu’*,
w siatkówce kobiet — zespół
Krakowskich Zakładów Mięsnych,
w trójboju lekkoatletycznym ko­
biet — Bronisława Kapałka z

Krakowskich Zakładów Mięsnych,
w trójboju lekkoatletycznym męż-

x

ko-
A.l

ko-

czyzn Mieczysław Majos
ZPC „Wawel”, w kometce
biet — L. Przetocka przed .

Spulak z ZPC „Wawel”, w

metce mężczyzn — T. Panajotis

Po machnięciu chorqgiewkq barwna kawalkada

ponad 100 kolarzy wyruszyło ze startu. Powietrze
było duszne, słońce prażyło jak w lipcu. Ono też

przez wiele dalszych etapów było zmorq zawodników
XXIV Wyścigu Pokoju. Już po kilkunastu kilometrach na­
wet w naszym wozie temperatura była nie do zniesienia,
a kolarze musieli „wykręcać" przeciętnq ponad 40 km
na godzinę.
Śledziliśmy uważnie wydarzenia

w peletonie... Nasi byli w czo­
le; 3—4 nie schodziło z pierw­
szego wachlarza. I tak już było
niemal do samej mety, chociaż
na pierwszych kilometrach nim
zjechaliśmy z „szutru’’’ na wy-,
godną szosę defęki miał Kacz­
marek -a nieco później po •'raz
drugi zmieniał rower, gdyż swój
oddał Krzeszowcowi, który- zła­
pał gumę. Mimo to przed Poz­
naniem — zgodnie z zaleceniem
— „rozprowadzał” główny pele­
ton, chcąc wyrobić pozycję Zen­
kowi Czechowskiemu, który prag­
nął pierwszy minąć linię mety w

swym rodzinnym mieście. Tuż
przed bramą wypełnionego po
brzegi stadionu jego rolę przejął
bojowy Stec mając tuż za sobą
Zenka i Ryśka Szurkowskiego
oraz ostro walczących kolarzy
belgijskięh, czechosłowackich, ra­
dzieckich i włoskich.

Kiedy stadion zamarł w bezru­
chu, a w leju tunelu wjazdowe­
go ukazały się cienie kolarzy,
rozległ się głuchy huk >1 kilka
stalowych rumaków, zawadzając
o siebie wysadziło z siodełek
właścicieli. Jednym z poszkodo­
wanych okazał się nasz Stec.
Zenek i Rysiek przyhamowali a

najbardziej skorzystał na tym

Belg Omloóp, który bezpiecznie
ominął górę ludzkich ciał i ro­
werów przejeżdżając metę jako
pierwszy. Wkrótce stanął na naj­
wyższym podium, ale obok sie­
bie miął, dwóch Polaków: . Cze­
chowskiego r” , Szu r Kowskiego.

Tćn połowiczny sukces pozna-
ft¥a’ćy szybko nam ^przebaczyli i
tłumnie zjawili się pod hotelem,
gdzie kwaterowaliśmy. Ba, Wy­
lewność rozkochanych w kolar­

mistrzów
z Zakładów.. Przemysłu Tytonio­
wego-, przed K. Bosakiem ze

„Spomaszu’*, w strzelaniu — J.
Dyduch z Zakładów Młynarskich
„Wieczysta’*, w podnoszeniu cię­
żarów — S. Miłek z Zakładów
Mięsnych, w przeciąganiu liny
zespół „Spomaszu** i w wędkar­
stwie — J. Warmus z

skich Zakładów Przem.
sowegb.

Zespołowo spartakiadę
ekipa „Spomaszu** 530 pkt., przed
ZPC „Wawel” 410 pkt. Organiza­
cja spoczywała w rękach mgr
Z. Bibro oraz działaczy KS Dęb­
skiego i Woj. Rady Fed. „Spar-
ta”.

Krakow-
Splrytu-

wygrała

ników na odcinkach finiszowych.
Ostatecznym argumentem nie­
winności kolarzy były zdjęcia,
które namacalnie udowodniły,
iż złośliwości , nie było z żad­
nej strony. Po prostu przypadek!
Rozstaliśmy się wznosząc toast za

Dzień Zwycięstwa, który właśnie
się rozpoczynał, gdy rozchodziliś­
my się do swych pokoi.

Etap do Szczecina chcleliśmy
wygrać! Chłopcy., pracowali z ca­
łych sił by zwyciężyć na ostat­
nim skrawku polskiej ziemi. Na
wzajemnym pilnowaniu się z

kolarzami radzieckimi 1 CSRS,
skorzystał Włoch Balduzzi i Fin

Hanyy^s, ££ć|jśfcłi ..zlekceważono
później mimo pościgu nie zdoła­
no tej.. dwójki -przed^rOrnetą • w

Szczecinie dogonić. Mało tego,
w grupie pościgowej wydarzyły
się dwie kraksy z udziałem aż

Za kulisami wielkiego wyścigu (III)
stwie mieszkańców Grodu Prze­
mysława była nam nie na rękę,
gdyż do późnej nocy nie dawali
chłopcom spokoju. Tłum dopomi­
nał się o zawodników, skandując
nazwiska całej naszej siódemki
a wejście do hotelu pilnowane
było przez kordon funkcjonariu­
szy MO. W końcu musieliśmy
zmieniać kwatery, kierując za­
wodników do pokojów z oknami
ód podwórka.

Noc W Poznaniu długo będę
pamiętał, gdyż wówczas w gro­
nie kierowników kilku zespołów
musiałem łagodzić spory wynikłe
po bezpardonowej jeździe zawod­

czterech Polaków: Krzeszowca,
Kaczmarka oraz Mikołajczyka i
Matusiaka, chociaż dwaj ostatni
znali na Ulicach Szczecina każdy
kamień. Tak więc zamiast suk­
cesu, w wyniku wspomnianych
kraks, ponieśliśmy dotkliwą stra­
tę w klasyfikacji zespołowej,
która na najbliższych kilku eta­
pach miała w . decydującym stop­
niu zaciążyć na naszej pozycji
Otuchy dodawał nam tylko fakt,
że w klasyfikacji indywidualnej
Szurkowski zajmował drugą lo­
katę i po zwycięstwach na fini­
szach przywdział fioletową ko­
szulkę najaktywniejszego kola-

Piłkarze Wisły
jadą do USA

W NAJBLIŻSZYCH dniach pił­
karze Wisły Kraków wybierają
się do USA i Kanady, gdzie w

okresie od 7 do 23 lipca rozegra
ją 5—6 spotkań z tamtejszymi ze­
społami zawodowymi i amator­
skimi. Odlot z Warszawy do No­
wego Jorku nastąpi 5 lipca a

powrót z Montrealu 23 lipca.
Pierwszy mecz grać będą piłkarze
„Białej Gwiazdy** w Nowym Jor­
ku z jedenastką „Kosmosu** a

następnie z zespołami w Detroit,
Filadelfii, Millwaukee, Chicago
oraz Toronto.

rza, a Czechowski był na 5 miej­
scu.

Co należało robić? Jak ustalać
taktykę jazdy na etapach po
NRD? Dzień przerwy, poniedzia­
łek 10 maja, spędziliśmy na roz­
ważaniach i gruntownej analizie
sytuacji. Z czynności pozaspor­
towych mieliśmy trochę pracy z

przygotowaniem bazy do wyjaz­
du z kraju. Zbędny sprzęt spako­
waliśmy, odsyłając do Warszawy
Także formalności paszportowo-
celne, mimo szeregu ułatwień,
zajęły nieco czasu.

Przed wyruszeniem za Odrę
mieliśmy wizytę kierownictwa
X>zechosłowaków. Trener Kamil
Hatapka chciał znaleźć w nas

ęprżymięrżćAćóW, TtS£lerdząc iż

zgodnie współpracując łątwiej
nam będzie rywalizować z pro­
wadzącymi w klasyfikacji druży­
nowej ekipami Włoch i ZSRR, a

indywidualnej Szurkowskiemu z

Balduzzim.
— Chcemy wygrać drużynowo

— odkrył karty Hatapka — a wy
ograniczcie swe apetyty do suk­
cesu indywidualnego. Temu ce­
lowi podporządkujmy wysiłki
całej czternastki!

Łatwiej takie przedsięwzięcie
było planować, ale trudniej
realizować. Który z kolarzy

w dogodnej dla siebie sytuacji
gotów byłby zrezygnować z e-

wentualnego zwycięstwa? Więc
z zapewnieniami o współpracy,
ale bez żadnych konkretów roz­
staliśmy się z czechosłowackimi
gośćmi, pozostawiając bieg wy­
darzeń zrządzeniom losu i siłom
kolarzy.

J. FRANDOFERT

Szefem ekipy wiślackiej Jest
prezes klubu płk Stanisław WA­
ŁACH a w skład kierownictwa
wchodzą: sekretarz klubu —- mgr
Zygmunt Buhl, z-ca kierownika
sekcji pn — mgr Leszek Snop-
kowski, lekarz — dr Antoni Fi­
lipek oraz trener Michał Matyas.
Przedstawicielem PZPN jest mgr
Bolesław Pirożyński. Wśród 17
zawodników są wszyscy, którzy
w ostatnim okresie występowali
w ligowej jedenastce.

Tu Sofia

Dawid Rigert (ZSRR)
mistrzem Europy

NA ODBYWAJĄCYCH się W
Sofii mistrzostwach Europy w

podnoszeniu ciężarów pierwsze
miejsce w wadze lekkociężkiej
zdobył Dawid Rigert (ZSRR) —

537,5 kg. Kordyka (Polska) za­
jął siódme miejsce — 475 kg» W
punktacji drużynowej prowa­
dzi Polska 33 pkt przed Wę­
grami 33 pkt i ZSRR 31 pkt.

Dokqd pójdziemy
Dziś

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 Hala Korony:

Półfinałowy turniej drużyn żeń­
skich w ramach II Centralnej
Spartakiady Młodzieży.

KAJAKI
Godz. 15 Przystań Nadwlślanu:

Miejska Spartakiada Młodzieży.

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17.30 Boisko Garbarni:
Garbarnia —* Urania.

Godz. 17.30 Boisko Hutnika:
Hutnik —‘ Śląsk.
(II liga)

KOSZYKÓWKA
Godz. 10 Hala Korony:

Półfinałowy turniej drużyn żeń­
skich w ramach II Centralnej
Spartakiady Młodzieży.

KAJAKI
Godz. 10 Przystań Nadwlślanu:

Miejska Spartakiada Młodzieży.

wmwi•irihmuni111111iirmrrrriirt
— Nigdy nie proponował pan jej wyjazdu za gra­

nicę?
— Nie zgodziłaby się.
— Z powodu pana Boursicault?
— Tak. Pan jej nie zna.
— I stała się kaleką.
— Prawie. Widział pan. To było najgorsze, co

mogło się stać. Nie mogła wychodzić ż domu. Przy­
chodziłem do niej coraz częściej. Któregoś przedpo­
łudnia dozorczyni wróciła, kiedy znajdowałem się
jeszcze w mieszkaniu i musiałem się ukryć. Zosta­
łem do następnego dnia.

— Od tej pory zdarzało się to częściej?
— Tak. Dawało nam to złudzenie, że jesteśmy

małżeństwem. Niech pan nie zapomina, że nigdy
nie mieszkaliśmy razem. Kiedy ja mieszkałem na

ulicy des Dames, ona nie zrezygnowała ze swojego
pokoju na bulwarze Rochechouart. Dzięki temu

podczas śledztwa nigdy o niej nie wspominano. Oto
cała historia! Zacząłem zostawać u niej na dwa,
trzy dni, czasem więcej. W końcu zorganizowaliśmy
sobie życie, powstał bowiem problem wyżywienia.
Ja przynosiłem zapasy ze sobą.

— Nie groziło wam ryzyko, że mąż niespodziewa­
nie wróci, bo przecież statki mają ustalony rozkład.

— Najciężej było w czasie jego miesięcznego
urlopu.

Wszystko to było szare, melancholijne, jak sam

m^źćzyzha, jak mieszkanie na' ulicy -Lhomond, jak
kobieta, która całe dnie spędzała w łóżku.

— W. ostatnim tygodniu zauważyłem z okna, że
ulica była, pod obserwacją.

— Przypuszczał pan, że to pan był obiektem?
— Gazety nie pisały o Paulusie. Nie mogłem do­

myślać się, że policję interesuje dom naprzeciwka
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Myślałęm zupełnie naturalnie, że wpadliście na mój
trop. Niewątpliwie pewności jeszcze nie było, może
nawet sądzono, że mnie tu nie ma i czekano na mój
powrót? Przez dwa dni snułem najrozmaitsze przy,
puszczenia. Stó razy chciałem sam już się Oddać
w ręce policji, ale wówczas musiałbym wspomnieć
o Franciszce. Zaczęto by ją badać, może nawet are­
sztowano, mąż byłby się dowiedział...

— W sumie — rzekł Maigret, nabijając wygasłą
fajkę — strzelał pan do inspektora dlatego, żeby
móc opuścić ten dom.

— Tak.
— Bo mąż miał właśnie wrócić?
— Tak. Przez trzy dni Czekałem bezskutecznie

na to, że obserwacją ustanie. Widziałem, że inspek­
torowie prowadzą obserwację na zmianę. Kiedy za­
instalowali się u panny Clement, byłem przekonany,
że mają śledzić mieszkanie, w którym się znajdo­
wałem. Czekałem, że. rak powiem, do ostatniej mi­
nuty. Boursicault był już w pociągu. W Paryżu miał
się znaleźć tuż przed północą. Absolutnie musiałem
stamtąd wyjść, rozumie pan?

— Był pan uzbrojony?
— Nigdy w życiu nie miałem broni, nawet w Pa­

namie. Wiedziałem, żę Boursicault trzyma- w noc-.
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nym stoliku rewolwer. Często go tam widywałem.
Był to ogromny colt, jeszcze z pierwszej wojny. Zo­
stawił go żonie, bo była bardzo bojaźliwa.

— Strzelał pan z okna? .

— Czekałem, aż inspektor zapali papierosa, żeby
lepiej wycelować.‘Zapalał co kilka minut.

— Czy Franaiszka wiedziała, co pan robi?
— Nie. Ona nawet nie widziała, że trzymam re­

wolwer, bo siedzieliśmy po ciemku.
— I postarał się pan wymknąć, ale nie od razu?
— Czekałem, aż na ulicy zacznie się ogólna bie­

ganina, żeby przemknąć się niepostrzeżenie. Kiedy
wyszedłem z domu, dozorczyni stała z sąsiadkami
na chodniku naprzeciwko; była odwrócona do mnie
plecami. Zostawiła bramę Otwartą.

—Czy Franciszka nie wiedziała, że to pan strze­
lał?

— Jakżeby mogła nie wiedzieć? Obiecałem jej, że

wyjadę za granicę.
— Kiedy pan do niej telefonował?
— Następnego dnia. Ponownie błagała mnie, że­

bym wyjeżdżał, i
— Dlaczego pan tego nie uczynił?
Nie odpowiedział. Potem mruknął, podnosząc

wzrok na komisarza:
— Po co?

Prawie tak samo, jak Paulus, który uczepił się
pensjonatu panny element.

— Wiedział pan, że pana złapią?
Wzruszył ramionami.
— Jest panu wszystko jedno?
— Pod warunkiem, że jej nie będziecie niepokoić.

Ona nic ponosi żadnej odpowiedzialności, także za

ulicę des Dames. To moja wina, wyłącznie moja. To
przeznaczenie.
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Dyżury
SOBOTA: Chirurg.: Prądnic­

ka 80, Urolog.: Grzegórzecka
18, Neurolog.: N. Huta, La­
ryngologiczny: Kopernika 23a,
Okulist.: Kopernika 38, Gruź­
liczy dla mężczyzn: Prądnicka
80, dla kobiet: Wola Just.,
Chirurgia dziecięca: Prądnic­
ka 35, Pogot. Ratunk.: Sie­
miradzkiego 1: wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy:
395-00, 395-01, 395-02, Podgórze
625-50, 657-57, Grzegórzki 209-01
205-77, Pogot. MO teł. W, Te­
lefon Zaufania 614-00 (17—22),
Straż Pożarna #8, Pomoc Dro­
gowa pzMot. Kraków 417-60,
Zakopane 27-97, Tarnów 23-70,
N. Sącz 82-70 (7—22), tnform.
o Usługach, Solskiego 27 tel.
565-88, Nowa Huta: Pogot. MO
411-11, Pogot. Ratunk. 422-22,
417-70, Straż Poż. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty i

pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie, Informacja ko­
lejowa zagrań. 222-48, ■kraj.
238-80 do 85, 595-15.

NIEDZIELA: Chirurg.: Try-
nitarska 11, Urolog.: Grzegó­
rzecka 18, Neurolog.: Kobie­
rzyn, Laryng.: Kopernika 23a,
Okulist.: Kopernika 38, Gruź­
liczy dla mężczyzn: Prądnicka
80, dla kobiet: Wola Just.,
Chirurg, dziec.: Prokocim.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA
Mogilska 16, Boh. Stalingra­

du 7J (tlen). Bronowicka 38,
Zwierzyniecka T, Zakopiańska
69, N. Huta: os. Wandy 23
(tlen), os. Na Stoku.

ROŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od go­
dziny 9 do zmroku.

Ogród Botaniczny (Koperni­
ka 27) od godz. 8 do zmroku.

Radio
PROGRAM II

SOBOTA

Dzienniki: 16, 18.10, 19, 22,
23.50.

15.00 Amatorskie zespoły.
15.35 Liga Kobiet. 15.50 O czym
pisze prasa lit. 17.00 Na krak.
antenie. 17.15 Śpiewa Gilbert
Beeaud. 17.30 Ballady Villófia
w Nowej Hucie — rep. 17.45
Utwory Jana Kaszyckiego. 18.00
Fel. W. Zechentera. 18.20 Wid­
nokrąg. 19.15 36 lekcja jęfyka
franc. 19.30 Matysiakowie. 20.01
Recital tygodnia — J. Williams.
21.30 Samo życie. 20.41 Na pły­
tach świata. 21.11 Kwadrans
dla poważnych. 21.26 Cieka­
wostki rozrywk. „Polskich Na­
grań*’. 22.30 Wiad. sport. 22.45
Zespół Dziewiątka* 23.15 Ser­
giusz Prokofiew. 0.05—3.00 Tr.

pr. nocnego z Koszalina.

NIEDZIELA

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,
12.05, 17, 19, 22, 23,50.

7.00 Polska kapela. 8.00 Mos­
kwa z melodią i piosenką. 8.35
Radioproblemy. 8.45 9 kwad­
ransów z literaturą i muzyką,
m. in. Krak. Teatr Radiowy:
„Przypadkiem na koncercie”
— słuch. Narcyza Kaźmiercza-
ka. 12.30 Poranek symfon. 13.30
Podwieczorek przy mikrofonie
15.00 „Kamo znad Nigru” —

słuch. St. Majchrowskiego.
15.30 Radiowy magazyn prze­
bojów. 16.00 Wyniki Lajkonika
16.01 Muzyczny kogel-mogel.
16.29 „Gnom na śmietnisku
świata” — opow. Afanasjewa.
16.30 Koncert chopinowski.
17.05 Warsz. tyg. dźwięk. 17.30
Rewia piosenek. 18.00 „Zapałka
bez łebka” — słuch. A. Min-
kows kiego. 19.00 .Fel. 19.15
Dźwiękowe wydanie pamięt­
ników L. Sempolińskiego. 19.45
Bałtycka wachta. 26.00 „Róża j
wiatrów”. 21.33 Krak, aktual­
ności sport. 21.40 „Co tańczy
Bukareszt”. 22.05 Ogólnopol.
wiad. sport, i wyniki Totolot­
ka. 22.35 Niedzielne spotkania
z muzyką.


